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i ienni gez dni następujących, po Świętach uroczystych 1 niedzie- 
Wychodzi codziennie, opr ępujący: zł as są zę 
d wiersza druku: za 1-krotne 8 Add Pee id 

„4, za 9-krotne kop. 6, za 3-krotne kop. 8.— Artykuły nadsyłane do zamieszcza: 
aa iD ibnul miezjnradają si We wizystkiem co dotyczy Dziennika, należy 
Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. ~ 


lach — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica 
wieszczenia przyjmują się za opłatą o 


nia w Dzienniku niezwracają się. — 
odnosić się w prost do 


antorach.— Ob- 


Rok iA 


© PRENUMERATA NA DZIENNIK WARSZAWSKI 


Cena DZIENNIK A pozosieje taż sama jak dotychczas, to jest: 


w Warszawie, z roznoszeniem: rocznie rs. 8 kop. 60; — 


Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.-—Kwartalnie rs. 2.— 

Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieprzyj- 

muje się.— Numer pojedynczy kop. 5—Za odnoszenie do demu opłaca się miesię- ` 

znie kop.5.- Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 

Rocznie rs. $ kop. 20.—Półrocznie rs..4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30. — 
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1. 


kwartalnie rs. 2 kop. 15; — miesięcznie kop. 72. 


` Na stacjach pocztowych w Królestwie, w kantorach pocztowych w Cesarstwie: rocznie,rs 9 kop. 20; — 


kwartalnie rs. 2 kop. 30. 


‘Do Cesarstwa DZIENNIK inaczej jak w kopertach prenumerowany 

Pragnący odbierać DZIENNIK pocztą w kopertach, dopłacają oprócz tego kwartalnie rs. 1. 

Prenumerala na stacjach pocztowych. na mniej jak na kwartał nie przyj «uje się, | 

Dyrekcja uważa za stosówie prosić o jak najwcześniejsze zgłaszanie się z prenumerzią, szczególniej na 
prowincji, na właściwych stacjach poczicwych, gdyż tą drogą zapisane egzemplarze nietylko dostarczane są 
najspieszniej i najregularniej, ale zarazem z oszczędzeniem porio niezbędnego na posyłkę pieniędzy do Dy- 


rekcji. 


zgłaszaj ę4cym się dostarczyć całego kompletu swego pisma. 


Za granicą można prenamerować DZIENNIK W ARSZAWSKI: | 
W Prusach — we wszystkich urzędach pocztowych po cenie 12 tal., 24 srgy. rocznie. 
W państwach należących do zwi 


wych po cenie 15 tal. Il srgr.- 


być nie może. 


Obok tego odbijając, liczbę egzemplarzy odpowiednią wczesnym zapisom, nie będzie w stanie później 


— 


azku pocztowego niemieckiego, —także we wszystkich urzędach poczto- 


W Szwajcarji i Włoszech — za pośrednictwem pogranicznych urzędów pocztowych Prus lub związku 
pócziowego niemieckiego— z dopłatą do powyższych cen porta od granicy do miejsca przeznaczenia. 


We 
w Kołonji i Saarbricken. 


rancji— za pośrednictwem p. 


Collin w Paryżu komisanta gazet, lub urzędów pocztowych pruskich 
i à h t 1 


Obok tego można przesyłać DZIENN IK WARSZAWSKI pod opaską, za opłatą w Warszawie: do Berlina, 
Poznania, Wiednia, Krakowa. Lwowa, Drezna, Monachjum po kop. 2 od pojedynczego numeru; do Paryża, 


Florencji, Neapolu po kop. 5; do Zurichu po kop. 6. 


Z powodu często zdarzającego się 
mylnego adresowania ekspedycij, obwie= 
szczeń, listów i t. d. uważamy za obo- 
wiązek przypomnieć,iż we wszystkiem co 
dotyczy Dziennika, należy odnosić się, 
wprost do DYREKCJI OBU. DZIEN- 
NIKÓW WARSZAWSKICH, i z po- 


wodu istnienia dwóch Dzienników W ar- 


szawskich, nadmieniać, czy to co jest 
nadesłane stosuje się do Dziennika War- 
"szawskiego polaco); czy też do War- 
szawskiego Dniewńika (ruskiego). 


" „BBWR Z KC ZY. 

DZIAŁ. URZĘDOWY. — Komisja likwid. — Magistrat 
m. Warszawy. —Najwyższe rozporządzenie. ` 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa: Przegląd 
polityczny. — Listy likwidacyjne. — Zmiana systemu mel- 
dunków. — Koncert na dochód szpitali. — Kwesta. — Ty- 
dzień przedwielkanocny. — Prelekcje publiczne. — Wy- 
padki. —Powinszowanie. — Handel zewnętrzny Rosji. — 
Projekt nowego banku. — Model pomnika. — Skutki pra: 
wne wyroków. — Arcybiskup hr. Ledóchowski. — Sprze- 
daż dóbr.— Nowe czasopisma. — Poszukiwanie. — Kandy- 
datura ks. Czartoryskiego. — Ameryka. Układy o po- 
kój. — Anglja. Kwestja reformy. — Kongres: — Au- 
strja. Spór z Prusami. — Narada. — Francja. Zamiary 
ces. Napoleona. — Odroczenie posiedzeń izb. — Grecja. 
Spokojność. — Hiszpanja. Sprawy wewnętrzne. — 
Wniosek.-Niemcy. Armja bawarska.—Prusy. Sto- 
sunek do Austrji.— Zaprzeczenie. — Turcja. Komisja 
sanitarna, — Włochy. Ewakuacja; legjon franko-pa- 


r 


pieski. Mgr Chigi. — Zajście austro: pruskie. -—- Meeting. - 


'—Korespondencja ze Lwowa. — Rosją w Azji 
środkowej i Anglja w Indjach (1). — Kronika 
Sądowa (Mniemane morderczynie). — Rozmaitości. 


|. DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, dnia £9 (295) Marca 

_ Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne: w ilości rs. 56,662 kop. 21, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Marca 
r. b. Stanisławowi Wołowskiemu, właścicielowi dóbr Po- 
'miatowo, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Mław- 
skim, Gminie Poniatowo, wysłane zostąło do Kasy Po” 
wiatu, Płockiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 4,817 kop. 22, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 16 (28) Marca r. b. Konstantemu Ko- 
złowskiemu właścicielowi dóbr Mękarzów, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Kieleckim, Gminie Mos- 
karzów, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, 
celem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 3,326 kop. 6, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 
(28) Marca r. b. Romualdowi Kozłowskiemu właścicielo- 
wi dóbr Wola Tesserowa, położonych w Gubernji Ra- 
domskiej, Powiecie Kieleckim, Gminie Złotniki, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty ko- 
mu należy; — w ilości rs. 4,067 k. 71, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Marca r. b. 
Anieli Dobieckiej, właścicielce dóbr Szczukowice, poło” 
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, 
Gminie Jaworznia, wysłane zostało do Kasy Powiatu Ra- 
demskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
18,465 kop. 56, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia +6 (28) Marca r. b. Janowi Korzybskie- 
mu właścicięlowi dóbr Wilczyska i.Baczków, położonych 
w, Gubernji Lubelskiej, Powiecie Łukowskim, Gminić 
Mysłów, wysłane zostało do Kasy Powiatu Siedleckiego, 


celem wypłaty komu należy; -— w ilości rs. 16,381 k. 97, 


przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 
(28) Marca r. b. Mikołajoyi Łochtin, właścicielowi dóbr 
donacyjnych Konarzyce i Hełczyn, położonych w Guber- 
nji Augustowskiej, Powiecie Komżyńskim, Gminie Kupi- 
ski, wysłane zostało do Kasy Powiatu, Łomżyńskiego, ce- 
lem wypłaty komu należy; ——w ilości rs. 119 k. 2, przy- 


| padające na mocy: rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) 
Marca r. b. Adamowi i Korduli Żółtowskim, właścicie - 
lom: dóbr Trębino, położonych w Gubernji Płockiej, Po- 
wiecie Płockim, Gminie Ciołków, wysłane zostało do Ka- 
sy Powiątu Płockiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 3,027 kop. 9, przypadające na mocy rozporzą- 
dzenia Komisji z dnia 16 (28) Marca r. b. Amalji Chy- 
lińskiej, właścicielce dóbr Brzezówka, położonych w Gu- 
bernji Radomskiej, Powiecie Olkuskim, Gminie Lgota- 
wielka, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 262 kop. 29, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji -z dnia 16 
(28) Marca r. b. Władysławowi Bromirskiemu, właści- 
cielowi wsi Ramatowo, położonych w Guberuji Płockiej, 


Powięcie Płockim, Gminie Staroźreby, wysłane zostało do ` 


Kasy Powiatu Płockiego, celem wyyłaty komu należy; — 
w ilości rs. 85 kop. 92, przypadające na mocy TOZporzą- 
dzenia Komisji z dnia 16 (28) Marca r. b. Winecentemu, 
Marjapnie i Anieli Kowalskim, właścicielom wsi Zayrepa, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gmi- 
nie Kleniewo, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockie- 
go, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 180 kop. 
46, przypadające na mocy' rozporządzenia Komisji z dnia 
16 (28) Marca r. b. Aleksandrowi Wierzbiekiemu, wła- 
ścicielowi dóbr Sąchocino Suchardy lit. A. i B., położo- 


nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie Łub-: 


ki, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 489 k. 93, przypa- 
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16. (28) 
Marca r. b. Juljanowi Smolińskiemu, właścicielowi wsi. 
Sietropie, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Pło- 
ckim, Gminie Drobin, wysłane zostało do Kasy. Powiatu 
Płockiego, celem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 261, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 
(28) Marca r. b. Ludwikowi Jabłońskiemu, właścicielowi 
wsi Nożewo, położonej w Gubernji Płockiej,- Powiecie 
Ostrołęckim, Gminie Rzekuń,wysłane zostało do Kasy Po- 
'wiątu Płockiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 2,014 kop. 88, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 16 (28) Marca r. b. Franciszkowi-Ksa- 
weremu Borkowskiemu, właścicielowi dóbr Skorczów, po- 


, niu towarów zagranicznych, jeżeli przy transporcie onych 
„nie będą dołączone kwity celne przekonywająco o pra- 


łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Miechowskim, | 
Gminie Boszczynek, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kie- 
leckiego, celem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 8,775. 
k.4, przypadające ua mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
16 (28) Marca r. b. Rafałowi Konarskiemu i Janowi Ja- 
błońskiemu, właścicielom dóbr Przytyk, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminach 
Podgajek i Przytyk, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Radomskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
4,559 kop. 11, przypadające. na mocy rozporządzenia Ko- 


„misji z dnia:16-(28) Marca r. b. Stanisławowi Bonftał, 


właścicielowi wsi Orłowiszki,* położonej w.Gubernji Au- 
gustowskiej, Powiecić Marjampolskim, Gminie Potiiemoń- 


są Pożajśeie, wysłane zostało do Kasy Gubernjalacj Augu- 


stowskiej, celem wypłaty komu należy; -- w ilości rs. 583 
kop. 47, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 16 (28) Marca r. b. Wacławowi Rolbieckiemu, 
właścicielowi wsi Leszczyno- Kmiece, albo Księże, położo- 
nej w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie Kle- 
niewo,wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rs. 3,199 kop. 83, przy- 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) 
Marca r. b. Romualdowi Kozłowskiemu, właścicielowi 
dóbr Rębieszyce, położonych w Gubernji Radomskiej, Po- 
wiecie Kieleckim, Gminie Złotniki, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 168 kop. 6, przypadające na mocy rozporzą- 


- dzenia Komisji z dnia 16 (28) Marca r. b. Juljanowi Smo- 


lińskiemu, właścicielówi dóbr Smolino, położonych w Gu- 
bernji Płockiej, Powiecie Płoekim, Gminie Kleniewo, wy- 
słane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 3,495 kop. 67, przypadające 


-Da mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Marca 


r. b. Stanisławowi-Leopoldowi Bouffał, właścicielowi dóbr 
Samiły, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie 
Marjampolskim, Gminie Poniemoń-Pożajście, wysłane zo- 
stało do Kasy Gubernjalnej Augustowskiej, celem wypła- 
ty komu należy; —w ilości rs. 355 kop. 36, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Marea 
r. b. Józefowi Grabowskiemu, właścicielowi dóbr Ogorze- 
lice, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, 
Gminie Zągoty, wysłane zostało do Kasy Powiatu Płoc- 
kiego, celem wypłaty komu należy. 


Magistrat Miasta Warszawy. — W wykonaniu Re- 
skryptu Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Du- 
chownych z dnia 1 (13) Grudnia r. z. Nr. 40838,9667 
Magistrat podaje. do powszechnej wiadomości, że Najwy- 
żej w d. 26 Lutego r. z. zatwierdzone zdanie Komitetu | 
Ministrów, którem na skutek przedstawienia Ministra Fi- 
nansów postanowiono: '1) Moc Najwyższego Rozkazu zd. 
7 Czerwca 1863 r.o zatrzymywaniu w obrębie 50-wer- 
stowym od linji granicznej, niepodlegających plombowa- 


wnem ich. wejściu, przedłużyć nadal do czasu wydania 


«nowej Ustawy Celnej, z rozciągnięciem tego środka na 


drogę Żelazną Królewiecko- Kowieńską i do stacji Mau- 
ricis znajdującej się między Wierzbołowem i Kownem za 
50-werstową linję pograniczną —i 2) Dozwolić zatrzymy- 
wania i za obrębem 50-werstowym od linji granicznej, 
tych z wspomnionych towarów, które będą przewożone 
drogami żelaznemi i będą przyjęte na takowe kwity cel- 
ne w 50 werstowej pogranicznej przestrzeni, tudzież na 
rzeczonej stącji Maurycis. 
m AS: n | OK WO 


Najwyższe rozporządzenie. — Najjaśniejszy Pan, na 
skute k najpoddanniejszćgo podania jenerała jazdy Mon- 


trezora, najwyżej polecił zawiadomić ministra dóbr rzą- |. 


dowych, oraz jenerał-gubernatorów północno i południo- 
wo-zachodnich gubernij, „że do jenerałaą Montrezora, 
z uwagi na długoletnią i wierną służbę jego, oraz do 
dzieci jego, wydane co do osób pochodzenia polskiego W 
zachodnim kraju przepisy nie rozciągają-się. (Kijow. 


Gub. Wied.) 


„ DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, dnia 44 (29) Marca. 


Nordd. A. Z. podaje szereg wiadomości z nad 
granicy austrjackiej o ruchach wojsk i uzbroje- 
niach w Czechach i na Szlązku austrjackim, u- 
zupełniających poprzednie nasze doniesienia. 
Z tych depesz najważniejsza jest z: górnego 
Szlązka z: 27-go b. m., według której -na dwor- 
cu kolei żelaznej w Krakowie, znajdowało się 
około 50 dział, mających się przesłać do Czech. 
W Węgrzech 7, a we Włoszech 8 pułków kawa- 
lerji otrzymało rozkaz, aby były w gotowości 


do wyruszenia do Czech. Do Opawy i okólic 


miała przybyć jedna dywizja wojska, a do Cie- 


r w e E 1 DD 


57... 


szyna i Qderberga jedna brygada. Na jarmarku 
w Tarnowie, było wielu austrjackich oficerów 
dla kupna koni. Jednocześnie telegram z Wro- 
cławia z 27-go donosi, że na jarmarku końskim 
w Chrudimie (w Czechach) oficerowie austrjac- 
cy zakupili wszystkie zdatne konie. 

Dzienniki upatrujące pewne polepszenie sto - 
sunków pomiędzy Austrją i Prusami, przypisują 
takowe w części wmięszaniu się Anglji, lecz nie 
ża pośrednictwem urzędowem angielskiego mini- 
stra “spraw zagranicznych lorda Clarendona, a 
tylko hr. Russella, który w liście póufnym do 
lorda Loftusa, mającym być okazanym hr. Bis- 
marckowi, przedstawił w energicznych wyraże- 


Prusy, gdyby takowe doprowadziły do ostatecz- 
ności spór z Austrją. Jednocześnie kopje tego 
listu miały być przesłane do następcy tronu pru- 
skiego i hr. Mensdorffa.- Pouilly, spokrewnionych 
blisko z domem panującym w Anglji. Dla wpły- 
nięcia na króla pruskiego użyto także królowej 
wdowy, rodzonej siostry matki cesarza austrjac- 
kiego. W skutku tych starań, król pruski ode- 
zwał się uspakajająco, a słowa jego wywołały 
pokojowe oświadczenia z Wiednia. Wszelako, na- 
wet według tychże dzienników, nie wszystko zo- 
stało skończonć i hr. Bismarck miał odpisać lor- 
dowi Russellowi, żaląc się na zawady stawiane 
przyłączeniu księstw do Prus, przez postępowa- 
nie Austrji w Holsztynji i popieranie przez nią 
roszczeń księcia Augustenburgskiego. Mówiono 
też iż p. Benedetti doręczając królowi Wilhel- 
mowi list cesarza francuzów z podziękowaniem 
za udzielenie następcy tronu francuzkiego orde- 
ru Orła Czarnego, dołączył pokojowe rady, cho- 


niach ciężką odpowiedzialność jakaby spadła na 


ciaż nie tak stanowcze jak angielskie: Dla poje- 
dnania dwóch wielkich mocarstw niemieckich, 
myślą uciec się nie do pośrednictwa mocarstw 
zachodnich, 2: 


| lecz do polubownego sądu sejmu 
związkowego. ` pom 
Tymczasem Nordd. A. Z., jak donosi tele- | 
gram z Berlina z dnia wczorajszego, zapewnia, 
że Prusy przesłały do gabinetów niemieckich: 
depeszę wykazującą niedopuszezalność załatwie- 


‘nia sporu pomiędzy Austrją i Prusami przeż od- 


danie go pod rozstrzygnięcie sejmu związkowe- 
go, oraz konieczność zajęcia przez te państwa 
określonego stanowiska w sporze, na co nalega- 
Ją coraz silniej zbrojenia się Austrji. — Drugi 
telegram z Berlina, także z dnia 'wczorajszego, 
podaje treść artykuła Prov. Cor., który wspo- 
mniawszy o niebezpieczeństwach mogących po- 
wstać dla Prus ze skoncentrowania wojsk âu- 
strjackich nad granicą pruską, powiada: „W tej 
chwili wydane zostały rozkazy do bezzwłoczne- 
go przedsięwzięcia “środków wojennych, przy- 
tem polecóno stanowczó aby unikać zaczepki.” 

N. Preus. Z. mówiąc iż znikła nadzieja jaką 
pókładano w wymianie korespondencji pomiędzy 
cesarzem austrjackim a królem pruskim z po- 
wodu urodzin tego ostatniego, dodaje: „Pomimo 
„tego i pomimo uzbrojeń Austrji nie tracimy na- 
„dziei, że wielkie mocarstwa niemieckie pogodzą 


|„Się z honorem. W dziennikach wiedeńskich nie 


„znalezliśmy żadnego dostatecznego argumentu 


_| „przeciwko scisłemu związkowi księstw nadel- 


„bańskich z Prusami, a Austrja, tak w nich nie 
„mogłaby ustalić się jak my na dólnym Dunaju. 
„Dla czego zatem gabinet wiedeński niema się 
„zgodzić na pojednanie, i dla czego ma zbroić 
„Się nie będąc do tego przez Prusy spowodowa- 
„nym, — kiedy z silniejszą powagą mógłby wy- 
„stępować w kwestjach daleko ważniejszych 
„dla cesarstwa austrjackiego, gdyby dwa wielkie 


„mocarstwa byly złączone?” 

Według korespondencij z Konstantynopola, 
Turcja zupełnie jest niezadowolniona z postawy 
mocarstw zachodnich na konferencji w Paryżu, 
i jak wiadómo, poleciła swemu reprezentantowi 


RE" 


osadzeniu na ich tronie zagranicznego księcia. 
Spodziewała się ona zjednać sobie Austrję i je- 
szcze które z mocarstw, a co najmniej zwlekać 
obrady, aby znużyć cierpliwość rumunów i sko- 
rzystać z błędów, jakieby mogli popełnić w sku- 
tek wewnętrznych sporów. W tym-celu Aali- 
pasza polecił zaproponować konferencji, aby wy- 
słała komisję śledczą do Bukaresztu i przed wy- 


daniem jakiegokolwiek postanowienia, czekałana 


rezultat jej prac. — Telegram z Bukaresztu do- 
nosi, że na posiedzeniu sądu przysięgłych 27-go 
b. m., były dyrektor oczt i telegratów Liebrecht 
skazany został na 10 lat więzienia i wynagro- 
dzenie strat w ilości 1,568,000 piastrów. 

„Król Wiktor Emanuel udał się do Turynu i 
tam zabawi przez święta Wielkanocy. Zapisy 
Consorzio nazionale ciągie są bardzo liczne. Do 
Rzymu przybyła znaczna. liczba cadzoziemców 
na uroczystości wielkiego tygodnia. Papież jest 
w zupełnem zdrowiu i udziela wiele poslu- 
chań. Ke 

Według ostatnich wiadomości z Nowego Jor- 
ku, sięgających do 17.g9 b. m., a podanych 
przez telegram z Londynu, komisja finansowa 
wniosła poprawkę do bilu o pożyczce, usuwającą 
z niego warunek dotyczący zagranicy.  Tzba re- 
prezentantów następnie odrzuciła całe prawo. 
Taż komisja zaproponowała pobieranie podatku 
od bawełny po 5 centów. — Wojska związkowe 
udały się do Buffalo w celu. przeszkodzenia 
wkroczeniu w tym punkcie fenjenów, do Kanady. 
Poseł angielski sir F. Bruce, jak zapewniano, 
polecił eskadrze angielskiej udać się do Hali- 
lifax.— Cesarstwo meksykańskie prześladuje ja- 
kieś nieszczęście. P. Langlais, członek francuz- 
kiej rady stanu, zaledwie. zdołał obeznać się z 
miejscowemi warunkami i ułożył plan finansowy 


dla Meksyku, nagle umarł, jak donoszą z Vera- ` 


Cruz pod 3-m b. m. - a 
Zwracamy uwagę naszych czytelników na za- 
mieszezoną poniżej korespondencję ze Lwowa 0- 


raz artykuł o stanowisku Rosji w Azji środ- 


kowej. | 
1 rece LLK LOREK YO O O 

* (Listy likwidacyjne). W roku bieżącym 
nastąpić ma pierwsze losowanie listów likwidacyjnych. 
Niektóre okoliczności wskazują, że wielu z pomiędzy 
tych nawet, którzy w operacji likwidacyjnej bliżej są 
iuteresowani, nie. posiadaj dokądnych wiadomości 
i prawdziwego o tym przeć miocie pojęcia, skutkiem 
czego przy użyciu listów likwidacyjnych, z łatwością 
na pomyłki i straty narażeni być mogą. 


nem będzie przypomnienie tego wszystkiego co doty- 
cze operacji likwidacyjnej w ogólności, a w szczegól- 
ności—obiegu, łosowania i umarzania listów likwida- 
cyjnych: i i 
Wiadomo z ogłoszóń w gazetach, że w miare roz- 
poznawania-i zatwierdzania. w komisji centralne przy 
komitecie urządzającym” tabel likwidacyjnych okre- 
ślających.prawa włościan do gruntów i służebności, 
tudzież wysokość wynagrodzenia dla właścicieli dóbr 
za utracone przez nich powinności, — obrachowanie 
kapitału likwidacyjnego, tymże właścicielem przyna- 
leżnego, podlega: sprawdzeniu w komisji likwidacyj- 
nej, która następnie wysyła odpowiednią ilość biletów 
likwidacyjnych do właściwych miejsc, w celu dapet- 
nienia rozpłaty w wydziałach hypotecznych znajdują- 
cych się przy trybunałach cywilnych. Listy likwida- 
cyjne rozesłane już w ten sposób przez omisję li- 
kwidacyjną stanowią obecnie sumę rs. 3,429,355, ` 
Stosownie do najwyżej zatwierdzonych przepisów, 
listy likwidacyjne przechodzą z wydziałów hypotecz- 
nych;do rąk albo samych właścicieli "dóbr albo do 


(rąk ich wierzycieli, w obecności i za współdziałaniem 


protestować przeciwko zjednocz.niu księstw i! 


ajenta komisji likwidacyjnej; przy tem listy likwida- 
cyjne, które albo posłużyć mają na zabezpieczenie 
wierzytelności towarzystwa kredytowego ziemskie- 
gò, albo nie mogą być wypłacone ani do rąk właści- 
ciela ani do rąk wierzyciela, czy to dla. niedokładno- 
ści dowodów, czy też g powodu speru, lub nieroztrzy- 
gnięcia sprawy przez właściwe sądy, zostają* odsyła- 
ne do depozytu banku polskiego i w obieg wypusz- 
'czane nie są. Listy likwidacyjne przynoszą 4%, pro- 
centu, i przyjmowane są przez wszystkie władze rzą- 
dowe po cenie nominalnej tak od osób prywatnych 
z tytułu entrepryz i dostaw, jako też od urzędników 


Dla zabez- ,. 
pieczenia publiczności od strat podobnych, pożytecz- , 


' według tego samego porządku, jaki dla listów zasta- | nia nam idzie. Otóż. każdy z dawniej osiadłych mie- | 


=“. 641 
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s , 


ającycł prak ug rzedstawienia kaucji lub zabez- ! nej gawiedzi; każdy pamięta również, jak trudno było , przybyłych. osób oraz zabieranie ich legitymacji do 
owo ne r ia jest zamiana na li- | wówczas znaleźć numer jakiegoś domu, a już znalazł- | dalszego i ostatecznego zakończenia meldunkowej 


sty likwidacyjne innych papierów publicznych, które. szy nawet, jak niepodobnem było dopytać się w nim 
czy toi przez urzędników czy też przez osoby prywa= ; o poszukiwaną osobę — ku czemu zresztą, jedynym 
tne już ńa kaucje złożone zostały. Czwarta część na- | środkiem było chodzenie z piętra na piętro, odedrzwi 
leżności przypadających skarbowi za wystawione naj do drzwi, wśród ostrych wymówek niepokojonych w 
sprzedaż nieruchomości w królestwie polskiem, meże | ten sposób lokatorów— tak, iż sami tylko wierzyciele 


czynności w kaneelarjach cyrkułów., Wiemy że z po- 
czątkiem przyszłego kwartału, reforma w przepisach 
meldunkowych wprowadzoną będzie w: wykonanie, 
w każdym razie jednak, upoważnieni od JW. Barona 


Frederyks, donosimy czytelnikom naszym o tej, tak 


być również uiszczoną w listach likwidacyjnych. Na; zdolni byli wyszukać skrytego w łónie Warszawy dłu- ; ważnej dla ogółu uldze — zostawiając sobie do przy- 


zastaw listów likwidacyjnych, bank polski mocen jest | żnika! Zaprawdę, był to czas złoty dla stróży kamie- | szłego artykułu określenie znaczenia i daniosłości * 


udzielać pożyczki, na krótki termin o 8%, procentów, | nicznych; nieobecnych w nich nigdy, dla złodziei wi-.; drugiej jeszcze, również ważnej reformy, mianowicie 
a na dłuższe termina o 12%, procentów niżej prze- trychowych, oszustów, a wielce wygodny” dla ówcze- | Zaś, skasowanią dotąd istniejący ch kantorów sług i 
cięciowego kursu tych papierów; przez bank ustano- | snej służby policyjnej, której populus nadał charakte- | przeniesienia takow ych napowrót do cyrkułów, jak 
wiovego. 4 jdwł rystyczne miano sałcesonów, zapewne z powodu, że 7 to dawniej już miewało miejsce. AL. 
Posiadacze listów likwidacyjnych mogą. również. również tłusto i nieruchomie siedziała ona, zaszyta w | (Koncert na dochód szpitali war 
składać je do depozytu banku polskiego, tak samo jak , powłokę nieczy ROŚCI. iR podówczas kasa, miejska ,szawskich) w sali wielkiego teatru, zgromadził 
listy zastawne towarzystwa kredytowego ziemskiego | traciła na nieopłaconych kartach litr OO | wczoraj licznych słuchaczy; przynajmniej wszystkie 
z otrzymaniem w zamian za nie świadectw (certyfika- | podatków klasycznych, tego bildać nie OWO wół , pryncypalne miejsca zajęte były. Sam program kon- 
tów). -W razie, zagubićnia: lub skradzekia, listów li- ; nie będziem również dociekać, dle cierpiał O Pić i certu znany już czytelnikom naszym z. koncertu na 
kwidacyjnych, lub kuponów, jak niemniej w razie į mesengo na nieczystości ulic, podworzy i na bra- | dochód instytutu muzycznego, a wykonany. przez 
uszkodzenia tychże, posiadacze onych mogą dochodzić | ku wszelkiego porządku, albowiem nie o krytykę prze- | tychże samych artystów włoskich, —nie daje nam po- 
swych, praw lub zamienić na inne listy likwidacyjne | szłości, leczo wykazanie obecnego postępu i ulepsze- | la do nowego sprawozdania. Powtórzymy więc tylko 


BA ZY oj y e TOOR hy p pochwały „raz już oddane pp. Trebelli, Giovannoni 
wnych jest przepisany, Fałszerze listów likwidacyj- | szkańców tutejszych — dostrzegł, zapewne że od | („a pp. Bettini i Vecchi, nietylko za wzorowć wyko- 


- nych lub kuponów, podlegają takim samym karom: lat kilku, mianowicie. zaś” od chwili przybycia do | nanie dzieła znakomi ego mistrza. lecz oraz za Szla- 


- na przechodniów obrzydłą atmosferą i krzykami pija- 


skarbowych na równi z gotowizną. Zagraniczni po- | com Europy. — Ulice zamiatane, dwukrotnie codzień 


jak fałszerze monety państwowej. p | Królestwa JW. PESAS Namiestnika b oli | chetną bezinteresowność. z jaką ofiarowali swoje. ta- 
Kupony od listów likwidacyjnych za czas upłynio- | rzenia zarządu tora oa sin elHei | lenta na cel dobroczynny, w którego powodzeniu ży- 
ny mogą być wymieniane na gotowiznę tak w kasach | majstrowi prabnó Z. Boryny Jego, = iej | wy udział przyjmowały wszystkie warstwy tutejszego 
gubernjalnych jako i w banku polskim. Kupony te, Mości baronowi F ka etik A i pety BYM | społeczeństwa. Orkiestra wielkiego teatru, tym razem 
przy opłacie wszelkich należności skarbowych, od | i szybkim krokiem zbliża się do PEE wg ST | sama tylko, wywiązała się dobrze ze swojego zadania, 
osób prywatnych przyjmują się. we wszystkich kasach | i wszelkich ulepszeń,” właściwych znakomitym stoli- | 
wy, może z powodu braku czasu dła należytego wy- 


siadacze listów likwidacyjnych i kuponów, stosownie | skrapiane wraz z chodnikami wodą pod czas upa- studjowania tak tradnej kompozycji. Pani Trebelli 


do art, 62 ukazu 0 komisji likwidacyjnej, zaspoka- | łów bramy domów zamknięte, schody i sienie oświe- | podczas pierwszej części „Stabat Mater”, wykonała sta- 
jani są na równi z krajowcami, nawet w ezasie wojny j-cane nocą, listy lokatorów. zawieszone w bramach i | rożytny kantyk Stradelli z XVI wieku, a głos jej peł- 
z tem państwem, którego są poddanymi. Umorzenie | numera wypisane na drzwiach każdego „Aokalu—wre- | ny, czysty i dźwięczny, nadawał się wybornie 30 tej 
listów likwidacyjnych nastąpić ma niezawodnie w cią- | szcie, ład zaprowadzony w podwórzach-i pod strycha- | wżniosłej kompozycji i uwydatnił: cały jej religijny 
gu 42 lat. licząc od dnia 20 maja (1 czerwca) 1864 r. | mi domów, służącemi dawniej za składy wszelkich ru- | charakter. I tym razem, jak na koncercie dla insty- 
t jiw żadnym razie nie później jak w roku 1900. Na | pieci i materjałów, łatwo palnych lub ciężko gniota- | tutu p. Giovannoni, na żądanie publiczności powtó- 
stopniowe umorzenie przeznaczonem jest corocznie, | cych sufity — słowem, wszystkie przepisy ku bezpie- rzyła arję RR i sł drugiej części koncertu 
stosownie do ukazu o komisji Fkwidacyjnój, 1%, od | czeństwu i wygodzit ozólnej służące, wydane zostały | którego rezultat „jest prawdziwie chrześciańską jał- 
całego kapitału likwidacyjnego, jaki w SUMA | w krótkim czasie, wera eari: + krecie (fak | mużną dla-ciózpiącej ludzkości: 
naczony będzie na wynagrodzenie właścicieli | szawie — przeprowadzone życie 1stotnie: Rzecz , TEIR A ? 
MOP Naiti da Tordis Menik się wszelkie pozo- | naturalna, że nie wymieniamy tu wielu jeszcze nowo b CR wes ta). W czasie obchodu > v- 
3 . 7 h a. znanych czytelnikom naszym rozpo- | Ciela, kwestować będzie w kościele archikatedralnym 
stałości z funduszu wyznaczanego corocznie na opła- | wydanyc y y gym rozpo- wbndlitál aT a ki ntiokichidziwa 
tę procentów od listów likwidacyjnych, o ile takowe | rządzeń, które, począwszy od "uregulowania ja” | opieki” Matji nym waha a kochać wej lect 
po zapłaceniu procentów od listów w obiegu będą- zdy po dwóch stronach ulic, dawniej samopas ; Opieki Marji, pani pułkownikowa Lachnicka z panią 
zać się mogą. Nakoniec oprócz takiego obo- kapı f pati AAS O l 
ai aia komitet Ajos dr mogen: chodniów, od potrącania ich przez markizy zwieszone IW rer | śp ei wg Wkoś wiza T TER z 
jest powiększać sumę umarzalną w miarę powiększe- nad wystawami sklepów frontowych, dowodzą nieu- Ry ra aia a W AAN j ZOSCLOLKU p aati yw 
nia się funduszów skarbu królestwa. W tym ostatnim“ stannej troskliwości ober-policmajstra -o wszystko co | p Dw wa do Ar dari Cl, = zap? is Ai k, 
ie ie i zupełne wycofanie z obieg listów | dotyczy dobra mieszkańców. Obecnie baron Frederyks | tejże instytucji, opiekunka towarzys poo ga eag 
razie umorzenie pe opieka , i 2a nis Aibusów, któ -|— Na dochód przytuliska w kościele archikate= 
likwidacyjnych nastąpi przed rokiem 1906. IE R wia aero WARE ARJ a nistkopolńtatnyn bw oda dA 2) 
Spełnienie wszystkich powyższych zobowiązań, we- | ważnej liczbie zawiązały się już w spółkę, do której ży kiej Śri zp Seg za ? 4 s 
) też zapęwne niebawem przyłączy się i reszta właści- | Wa Gurowska z córką Wandą i panną Biernacką. W. 


brzmienia art. 13 ukazu 6 komisji wne (20: SARP AI Tu A 
hy AE pry jest na wszystkich pęk | cieli «tych powozów , publicznych, pomnąc na własną | Kościele św. Aleksandra pani Niemojewska zaspy 
chodach i na "całym majątku Królestwa Polskiego. | korzyść i pożytek publiczny zarówno; —ufamy, że tro- ) WA Z siostrą. W- kosciele po-bernardyńskim, w piąte 


Losowanie listów likwidacyjnych odbywać się będzie ; skliwość jego rozciągnie się i do dorożek warszaw- | pani Nowosielska z córką i panną Heleną Darowską; 


lecz chórom brakowało jeszcze cokolwiek więcej wpra- 


|błądzącej, aż do zabezpieczenia kapeluszy prze- | Mieczysławową Epstein, żoną konsulą belgijskiego. 


w banku polskim dwa razy do roku, 17 lutego (1| skich, które dawno. już należałoby przymuśić do za- | zaś w sobotę pani Bogowolska. — Łącznie z panią Ju- ' 


ienienia się w rzeczywiste powozy publiczne, na | i4 Bogk opiekunką warsz. tow. dobr. będą kwestować 
yizór raens fiakrów lub docóżelć berlińskichy== | a p C V Askian cirya Waaa ata 
nateraz jednak mówić będziemy o jednej, bardzo wa-  g9ż towarzystwa pani Marja Gliszczyńska oraz 
ŁA. pfożastawłowej praz bar po liemojstić a' zas i Marja Łubkowska i Helena Udaj: deho Zw po- 
twierdzonej już przez radę administacyjną reformie. | kapucyńskim hrab. Augustowa Zamojska. — V ko- 

Od dawna już, bo od lat 40-u przeszło, postanowie- | ściele ks. iranciszkanów, żona rz. radcy stanu Kochań- 
ku. Przez losowanie w dniu 20 sierpnia (1 września) | nie ówczesnej władzy, oznaczyło pewne stałe przepisy rm Ryki dE jad pea Z oare 
r. b. nastąpić mające, wycofanemi będą z obiegu li- | dotyczące meldunków osób stale zamieszkałych lub cza- | k p aa dą „Buras pi ać p ę eye 4 
sty likwidacyjne na sumę w żadnym razie nie umniej- | sowo przebywających w Warszawie; przepisy te obar- | KU 5 pA zzsk nike im, ie Nataki eoria 
szą od tej, jaka -w myśl art. 53 vkazu o komisji li- | czały niezmiernie właścicieli lub rządców posesij, któ- | wów, LE zu ksh ~ =. RE H ps alja Z S lif 
kwidacyjnej. przypada na wszystkie cztery półrocza | rzy musieli zajmować się przeprowadzeniem całego mel- | ow sh iie ma 6 b zp 1 w AT, są pra iA 
licząc od dnia 20 maja (1 czerwca) 1864 r. to jest | dunku w cyrkułach policyjnych, pod karą pieniężną, a | i A i — ` i ciele pp. s pe s za ay Apai 
207, od całej sumy, na jaką listy likwidacyjne przed | w wyjątkowych okolicznościach, pod osobistą odpowie- | $A00rowska z córką , na rzecz instytucji j J» 
losowaniem wypuszczone zostaną: 
` Ścisłe sprawdzenie rachunków i czuwanie nad obro- 
tem funduszów przeznaczonych na operację: likwida- 
cyjną, nadzór nad przygotowywaniem listów likwida- | 
cyjnych, prawidłowem ich wypuszczeniem i 

| 
| 


marca) i 20 sierpnia (1 września), stosownie do wy- 
danej w tym przedmiocie instrukcji. Termin do pier- 
wszego losowania oznaczony jest przez komitet urzą- 
dzający na dzień 20 sierpnia (1 września) roku bieżą- 
cego. Z listów wypuszczonych nie' podlegną losowa- 
niu te tylko, które złożone zostaną do depozytu ban- 


sprawiały gospodarzom domów takie meldunki — ile | Pp. kanoniczek hrabina Kosakowska z panią Laską 
róży mieli Tami posyłać H kancelarji cyrkułu | Z hrabiów peera: FNE ADR po-karmelickim na 
stróży z książkami meldunkowemi lub kwitami, gdzie | Krak. Przedmie Tik ina Jałowieka z córka- 
znowu, dla natłoku interesantów, stróże ci godzinami | mi. — W kościele kks. Pijarów p. Janiszowska zp 
całemi oczekiwać musieli, bezowocnie niekiedy, pozo- | hrabiną Myciejską i p. Jadwigą Kołakowską. 

stawiając dom bez straży, a podwórko i trotuary bez} * (Tydzień prze d-wielkanocny), oprócz 
należytego oczyszczenia; któż nie wie również, ile ; religijnych obrzędów, których opis: należy wyłącznie 
przykrości ponosił każdy lokator przy zmianie sług, l do „kroniki kościelnej”, przedstawia nadzwyczaj oży- 
które z powodu podwójnej : formalności: wymeldowa- | wióny obraz domowego, gospodarskiego i targowego 
nia się z dawnego a zameldowania w nowym cyrkule, | ruchu a pod niektóremi względami przewyższa 0n na- 
kilkakrotnie wydalały się z domu — wyzyskując ten | wet sławny „kolendowy” tydzień. Kto chce przeko- 
pozór do próżniaczych spacerów lub kumoszkowych | nać się, o ile odwieczne zwyczaje silniejsze są, nawet 
odwiedzin? Wszystkie te utrudzenia, uwzględnione | od... trychinowych groźb i postrachów — niech pój- 
w projekcie ober-policmajstra, zatwierdzonym już przez | dzie za żelazną bramę, w drugiej połowie „wielkiego 
wyższą władzę, usunięte zostały i od. chwili wprowa- , tygodnia; ujrzy tam przygotowane olbrzymie zapasy 
dzenia. w wykonanie nowych przepisów, gospodarze szynek, wędlin i kiełbas, któreby wystarczyły do na- 
domów będą mieć jedynie obowiązek. zapisywania | karmienia wszystkich fenienów irlandzkich! a, które 


tak nad dót*onywaniem samego Tósowania jako też 
nad zniszczeniem listów i kuponów spłaconych. poru- 
czono komisji umorzenia długu królestwa polskiego. 
Dwa razy do roku zdawane będzie w banku polskim 
publiczne sprawozdanie o postępie operacji likwida- 
cyjnej obok jednoczesnego spalenia wszystkich wyję- 
tych z obiegu listów likwidacyjnych i kaponów. (Na- 
destano). ` WSW GE 


* (Zmiana przepisów meldunkowych). 
Każdy. z dawniej już osiedlonych mieszkańców War- 
szawy, pamięta pewnie jej powierzchowność zewnętrz- 
ną—szczególniej zaś a nie aaisan e 

dy-— place targowe okr arłogiem z pozostałej ; S ? $ ) 
5 ie za 5 miasta zdaj ae e jej cie- | do ich posesij, stałych lub niestałych mieszkańców — i na „święcone” dla W ZYMIEEO, A dwukroć  stotySię- 
mne i rzadko rozsadzone rewerbery,—że już nie ; z zamieszczeniem daty ich przybycia. Resztę formalno- | cznego żołądka Warszawy! A cóż, dopiero mówić o 
wspomnim 0 pompach drewnianych, stojących pośrod- | ści dopełniać będą naczelnicy rewirowi, którym pole- ; cieście, mianowicie ZAŚ a tradycyjnych. na „Wielkanoc 
ku ulic, — o szynkąch wiecznie otwartych, ziejących | coną zostanie, codzienna rewizja ksiąg meldunkowych | „babach” i „mazurkach”, których cukiernie tutejsze 
w należących do nich rewirach i wypisywanie ztamtąd wypiekają niesłychaną ilość! U samego Zoursa, któ- 


i 


dzizlnością nawet. Każdemu wiadomo, ile ambarasu | dla biednych wstydzących się żebrać. — W kościele 


natychmiast do księgi meldunkowej -nowo przybyłych | przecież są tylko cząstką materjału przygotowanego 


4 
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ry, jak zwykle, przewodniczy wszystkim cukierniom, 
zapisane są całe księgi obstalunkami ciast do przy- 
strojenia święconych stołów a pp. Czajkowski, We- 
del, Wiśniowski, i Czerner, strażniczący u krańca mia- 
sta, przy alei, Szczerbiński, że pominiemy już całe tu- 
ziny innych tegb rodzaju, cukrodajnych zakładów, 
niby łańcuchem placówek otoczyli Warszawę i oszań- 
cowali ją babami! w asekuracji pięknych, smacznie 


„  przystrojonych mazurów! 


-. Pomimo to, w wielu domach istnieje dotąd zwyczaj 
przygotowywania ciast i mięsiw na własnej kuchni— 
tam to dopiero,już od początku wielkiego tygodnia, 
prawdziwy chaos panuje! Biada mężom, braciom, ojcom 
i wszelkiemu co się mężczyzną zwie — podczas tych 
strasznych dni eiastowych! Przeganiani z kąta do 
kąta, pozbawieni zwykłych obiadów i wygód, biedni 


* Nr. 12 Przeglądu Tygodniowego życia społecznego, lteratu- 
rý i sztuk pięknych, wyszedł z druku i zawiera:—Kronika kra- 
jowa-—Rzuty. —Posągowy szkic do komedji.—Objadowa go: 
dzina, (humor. p Wł S.—Kompozycje do śpiewu (przegląd 
muzyczny.)—Słowiańscy bogowie, (przegląd.) —Koresponden- 


cja ze LLlwowa.—Kronika, zagraniczna. — Wiadomości z litera- 


tury i sztuki. i 
„* Nr. 26 Bluszczu, wyszedł z druku i zawiera:—Obdarowa- 
nie, p. M. Ilnicką. —Intryga, powieść p. J. Zacharjasiewicza. 
—Paryzkie nowiny.—Odczyty, p. M. Ilnicką.—Dodatek.— 
| Przegląd mód. —Święcone. — Baby parzone. —Szynka gotowa- 
| na lub pieezona.—Solenie szynek, pekeflejszu i ozorów. —Ma- 
zurek kruchy z jabłkami. —Nugat czyli migdały palone. — 
| Baumkuchen (dziad.)— Placek krakowski przekładany serem. 
i —Rozmaite gatunki lukru.—Mazurek zwany wiktorj a. — Ma- 
| zurek pomarańczowy. Placek pochowaniec. 


| *4(Powinszowanie). 


SZ Zgromadzeni w d. 19 lu- 
tego w- m. Irbicie na uroczystym obiedzie kupcy rosyjscy 


parjasi domowi — odbywają wtedy, prawdziwą pokutę | i cudzoziemcy, między którymi znajdowali się chińczycy 
wielko-postną, zasiadłszy” na rekolekcji, przy restau- | i mieszkańcy Taszkientu, mieli zaszczyt złożyć Najja- 
racyjnych i „restaurujących” stołaćh Lipkau'a, Ozu- | śniejszemu Panu, za póśrednictwem naczelnika gubernji, 
4ińskiego, lub przy stolikach, rozmaitych, handelków | najżywsze powinszowanie rocznicy wstąpienia na tron 


winnych! „Vae victis” rozlegające się w domowych 
progach, zmusza „zwyciężonych” przepędzać te dnie 
feralne na mieście, a wieczory w resursach, klubach 


lub szukać pociechy na łońie.... przyjaźni! Tylko po- 


tężne stada starych i młodych kawalerów, zwolnione 
od gospodarskich kłopotów cieszą się z tych wszy- 
_ stkich zamieszek, pewne iż z tego wypłyną dla nich 
gotowe podczas świąt biesiady! Winiarnie sprzedają- 
ce w tym tygodniu potężne partie butelek, korzenni- 
cy wyprzątający wszystkie szufłady z migdałów, rodze- 
nek i bakalij—nzeźnicy i piekarze, nie mogący na- 


starczyć obstalunkom—czekają' na święta wielkano- i 
«ne, jak na mannę niebieską, jak na deszcz złoty— | 


które im co rok do kass sklepowych spadają! Ale 
ten świetny obraz zakończonego postu i rozpoczyna- 
jącej się wiosny, ma i odwrotną stronę. Zajrzyjcie 


. pod strychy i zejdźcie do suterenów ubóstwa, a znaj- ; 


dziecie tam całe rodziny, które zamiast „Święconego”, 
spożywają „chleb święty” jedynie, i czekają na przy- 


bycie takiej na świecie mody, któraby nakazywała 
bogatszym udzielać cząstkę swoich biesiad świąte- | 


cznych dla uweselenia i wsparcia uboższej braci! 
f ' Al 


* (Prelekcja publiczna). Odbyta wczoraj w 
'resursie obywatelskiej druga prelekcja dr. Dobrzyc- 
kiego, miała za przedmiot osteologją, czyli naukę o 


- kościach, oraz miologję czyli naukę o mięśniach i mu- 
skułach. Cały system budowy kości człowieczych, : 


ich główne działy i połączenia, szanowny prelegent 0- 
kazywał na szkieletach, i porównywał szkielet męzki z 
kobiecym. Rozwijając miologją na preparacie natural- 
nej wielkości, okazał i objaśnił główniejsze mięśnie, 
muskały i stawy na całym korpusie ludzkim. Szkie- 


. leta płodów: cztero-miesięcznego, sześcio-miesięczne- 


go i ośmio-miesięcznego, były ciekawą osobliwością 
. dla niekompetentów. Najwięcej atoli zajęły doświad- 
czenia okazujące wpływ stosu Volty na ciało nieżywej 
żaby, oraz zabitego królika, który rzucał się konwul- 
syjnie, a w ciele jego mógł być słyszany szmer pod- 
niesiony: do wysokości tonu. Prawdziwie poetyczne 0- 
` kreślenie anatomji plastycznej, której znajomości u sta- 


zakończeniem prelekcji przeszło półtory godziny trwa- 
jącej, różnej nadto od poprzedniej powolnym i zrozu- 
miałym wykładem, co wszystko zniewoliło słuchaczy 
do obdarzenia prelegenta szczodrym oklaskiem. Osób 
było 200. bar m MEN 

* (Wypadki). W dniu wczorajszym staroz. Izrael 


| wszech Rosij. Jego Cesarska Mość raczył oświadczyć 
į podziękowanie pomienionym kupcom i eudzoziemeom. 
' (Permsk. Gub. Wied.) 

* (Handel zewnętrzny Rosji w r. 1864) 
iw porównaniu z rokiem 1863, przedstawia następne re- 
zultatj: G 
Wywóz tówarów: wmr. 1863. wr. 1864. 
przez granice europejskie 134,724,092 r. 164,902,865 r, 


, do Finlandji. -6,048,406 r. . 6,304,031 r. 
razem. . 140,772,588r. 171,206,896 r. 
Więcej na $ 30,434,308 r. 


Przywóz towarów zagranicznych: . 
„przez granice europejskie 127.697,268 r. 144,174,755 r. 
|do Finlandji . i 3,006,281r. 3,518,161r. 
| rezem na 130,703,549 r. 147,692,916 r. 
; _ Więcej na PAY 16,989,367 r. 
| -Wywóz za granicę monety srebrnej i złotej, oraz sre- 
i bra w sztabach: m s 


, wr. 1864. 
21.938,307 r. 
37,983,071 r. 


monecie i szta- 


w r. 1863. 
59,921,378 r. 
MNIEJ ABN 6x i cy l 
Przywóz z zagranicy złota i srebra w 
bach: ; 
5,048,282 r. 
58,059 r. 
(Siew. Pocz.) - 
* (Projekt nowego banku ziemskiego). 
Tymczasowy komitet, obrany przez założycieli nowego 
banku ziemskiego, ogłasza, że 9 marca złożony został 
ministrowi skarbu projekt newego banku ziemskiego, pod 
nazwą „Stowarzyszenie wzajemnego kredytu ziemskiego,” 
z żądaniem zatwierdzenia ustawy i upoważnienia do roz; 
poczęcia czynności bankowych. Projektowany bark należeć 
będzie do liczby zakładów, opartych na stowaęzyszeniu 
kredytorów, jak petersburskie i moskiewskie towarzystwa 
kredytowe, bank chersoński'i banki ziemskie w króle- 
stwie polskiem, w gubernjach nadbaltyckich i w Niem- 
gh bez udziału postronnych akojonarjuszów.> (Rus. 
nw. a 


4,990,223 r. 
Więcej na . Ay: 


wa, w Moskwie, przygotowują na powszechną wystawę. 
model pomnika pamiątkowego, wyobrażającego znako: 
mite wypadki teraźniejszego panowania. Na szczycie 
pomnika umieszczony jest siewca, otoczony ziarnem; 
, przygotowanem na zasiew; u nóg jego leży skruszóne ja- 
|rzmo i łańcuch, a obok umieszczone są, brona, socha i 
„inne narzędzia gospodarskie. Podstawa, w. kształcie 


: | * (Model ika). W fabry iko- 
rożytnych dowodzą cudowne arcy-dzieła dłuta, było ` Bodel .pomnika) fabryce p. Owczynniko-, 


Hersz Tykiel, lat 19 wieka liczący, żamieszkały przy | dzwonu, ozdobiona jest trzema: płaskorzeźbami; wyobra- 
ojcu swym na ulicy Krochmalnej, przez powieszenie się zającemi: ogłoszenie manifestu 19 lutego, oświatę i żni- 
« na sznurku uwiązanym do gwoździa wbitego w sufit, TOZ- | wo, godło dostatku po zniesieniu pod | earl 8; niżej po- 
myślnie życie sobie odebrał, i pomimo; iż w krótkim l niccekóżono są figury wyobrażające: jawność sądowni- 
czasie dostrzeżonym został i zaradcze środki lekarskie gtyą (nadzieja), tolerancją religii (wiara) i zniesienie 
były przedsięwzięta, do życia przywróconym być nie | kary cielesnej (miłość), którę w połączeniu przedstawia: 


mógł; przyczyna samobójstwa niewiadoma. — W tymże 
dniu po południu, w domu pod N. 417%. przy ulicy Pa- 
nieńskiej na Pradze, własnością Jana Grabowskiego bę- 
dącym, ściana dotykająca pieca zapaliła się, „w skutek 
czego wynikł pożar, który przez nadbiegłą straż ogałową 
części 5 przez rozebranie tejże ściany ugaszony został; 
straty stąd wynikłe właściciel na rs. 100 podał. 

* Nr. 39 Ałosów, wyszedł z druku i zawiera:—K. Mieczy- 
-sław Ledóchowski, arcybiskup Poznański i Gnieźnieński (z 
drzew. Tegazzo.) — Cztery Miniatury, pow. F. hr. Skarbka. — 
Wieczerza Pańska, p. K. Wł. Wójcickiego (z drzew. Gersona. 
—W ryhatkiej chacie: Sen, wiersz Mirona (z drzew. Tegazzo. 
'— Wystawa obrazów BREE zachęty sztuk pięknych w 
królestwie Polskiem, p. J. K. Turskiego. Podziemne kómu- 
nikacje Londynu, (z drzew. Leskiego.)— Dyana, pow. Mario 
'Ucharda, p. Felicjana A d.)—W. Shakespeare'a *komedja o- 
błędów, p. Apolona Nałęcz K. (c. d.)—Streszczenie szóstej 

publicznej prelekcji prof. dr. F. H. Lewestama. 

+ Nr. 13 Opiekuna Domowego, wyszedł z druku i zawiera:— 
Ratusz w Lublinie, p. W. Gł. iz drzew.)—Wielkanoc, p Ks. 
Józefa Osieckiego.-— O wynalezieniu prochu, p. St. Nowińskie- 

0 iz drzew.'—Cmentarz wiejski, z niedawa. wspomn J. 
zierzkowskiego (c. d. z drzew. —Kozy angielskie, p. A. Ja- 
sieńskiego (z drzew.)— Myśli i zdania. > 


i ją trzy cnoty chrześciańskie. Wykonanie modelu po- 
| wierzono kunstmistrzowi Żukowskierńu.  (Goł.) 
Derren ai 


* (Skutki prawne wyroków). Kórespon- 
dent lwowski Dzien. Pozn. pisze pod 21-m marca: 
„Czasu istnienia u nas stanu oblężenia, wydały c. k. 
sądy wojenne nie mniej, nie więcej, jak 7,054 wyro- 
ków. Mocą tych wyroków skazano przeszłe 1,700 o- 
sób (bo tysiąc kilkaset osób uniewinniono) na mniej- 
sze lub większe kary, ża tak zwaną w kodeksie au- 
strjackim „zbrodnię zakłócenia spokoju publicznego,” 
a mówiąc .po prostu: za udział w powstaniu lub za 
wspieranie powstania. Wydano wprawdzie jak wiecie, 
amnestję, ale amnestja ta odnosiła się jedynie do osób 
zostających podczas jej ogłoszenia w więzieniach. 
Więźniów uwolniono, lecz następstwa prawne wyro- 
ków niezostały zniesione. Skutkiem tego jest ogrom- 
na liczba obywateli pozbawionych wszelkich praw 
politycznych, wykluczonych od udziału w życiu pu- 
blicznem, niemogących w wyborach do sejmu, do rad 


$ 


miejskich, do rad powiatowych, mających teraz wejść 
w życie i t. d. brać dzieła a. e hę A ialen ej 
wiek przyjmować mandat. Po ogłoszeniu amnestji 
spodziewano się, że w krótkim czasie zniesie rząd 
także skutki prawne wyroków jakim uzupełniającym 
wydaną amnestję aktem łaski, gdy to jednak dotąd 
nie nastąpiło, gdy sejm żadnego w tej mierze ze swej 
strony nie uczynił kroku, postanowiło grono miesz- 
czan tutejszych wystosować w tym względzie petycję 
do sejmu, a właściwie do koła polskiego, opatrzyć ją 
jak największą liczbą podpisów mieszczańskich i po- 
dać jeszcze przed zamknięciem sesji sejmowej. W pe- 
tycji tej cheą prosić sejmu, aby w adresie, który jak 
wam już pisałem, ma być do tronu wygotowanym, o= 
statnim punktem między wyrażonemi życzeniami 
kraju, była prośba do tronu o zaiesienie skutków pra- 
wnych wyroków przez sądy wojenne wydanych. Czy 
prośba uwzględnioną zostanie, przewidzieć trudno.” 
* (Arcybiskup hr. Ledóchowski). ZRzy- 
| mu donoszą, jakoby arcybiskup hr. Łedóchowski miał 
otrzymać tytuł „prymasa polskiego.” Z tego powo- 
du Voss..Z. pisze: Z mocy umowy pomiędzy papie- 
żem i Prusami, żaden pruski biskup lub inny ducho- 
wny katolicki nie może objąć urzędowego stanowiska 
lub godności dopóty, dopóki nie zgodzi się na to rząd 
pruski. Gdyby np. który z biskupów pruskich miał 
zostać kardynałem, nie może to nastąpić inaczej jak po 
przyznaniu mu przez rząd pruski godności książęcej, 
nieodłącznej od godności kardynalskiej, gdyż inaczej 
tytuł kardynała nie będzie mieć żadnego zuaczenia. 
Lecz godność i prerogatywy prymasa polskiego są dla 
stosunków politycznych daleko ważniejsze niż godność 


wagę i na tę okoliczność, że godność prymasa pol- 
skiego pozostawałaby w sprzeczności z ustopniowa- 
niem biskupów pruskich, podług którego najpierwsze 
miejsce należy się arcybiskupowi kolońskiemu. — Po- 
dług N. Preus. Z., wiadomość o nadaniu hr. Ledó- 
chowskiemu tytułu prymasa poskiego, jest całkiem 
| fałszywa. . (Patr. Z.) Ex 

* (Sprzedaż dóbr). Dobra Krzyżownik, poło- 
żone o milę od Poznania, będące dotąd własnością 
p. Briiggemanna, audytora załogi, i mające przestrze- 
ni około 1,300 morgów, nabyte zostały obecnie za 
sumę 51,000 talarów przez p. Thieme, byłego dzier- 
żawcę dóbr szlacheckich Płaczki. (Patr. Z.) 

JE (Nowe czasopisma). Głos Wolny podaje 
wiadomości o mających wychodzić dwóch .czasopi-- 
smach: Ognisku i Przyszłości. Co do pierwszego pisze: 
Ognisko. Zestrzelmy myśli w jedno ognisko, w jedno 

į ognisko ducha! Pod takim dachem zamierzył p. Leon 
Zienkiewicz wybudować nowy gmach swojej litera- 
ckiej chwały. Czy mu się tą razą uda? Nie mamy 
wielkiej nadziei, znając rozmaite dawne jego próby 
= grey wi sa uszy niechaj słucha!” Ogni- 
| sko rzegląd polity is i liter: 
R ge polskich p ityczny, historyczny i litera- 
zapowiedziany, od kilku miesięcy na pierwszego. sty- 
cznia, niecierpliwie oczekiwany był przez ubogą w li- 
terackie płody emigracją. P iera pokazał-się 
w połowie lutego, a z nim i rozczarowanie powsze- 


- 


i kardynała pruskiego. Obok tego zwrócić hależy u“. 


owiańskich. Pierwszy zeszyt, 


chne, chociaż „niesłuszne. Czem chata bogata.. tem: 


rada. Ognisko p: Leona Zienkiewiczą wydało wszyst- 
ko co wydać mogło i życzyć tylko, należy, ażeby: po 
| pierwszym lub po drugim zeszycie nie zgasło na do- 
į bre, a że nie zgaśnie tak prędko, Za to nam ręczy 
wiadomość, że protektorem i głównym nakładcą jego 


į jest ex-dyktator Langiewicz”. Co do drugiego zaś po- 


wiada: „Nadesłano nam prospekt nowego pisma perjo- 
dycznego pod tytułem Przyszłość. Ma to być orga- 
nem polskiej młodzieży kształcącej się w rozmaitych 
krajowych i zagranicznych zakładach naukow$ch, 
sprawozdawcą prac i usiłowań podejmowanych przez 
nią nad zdobyciem wiedzy, tłumaczem tych jej potrzeb, 
które wynikają bądź z ogólnego stanu oświaty w Pol- 
sce, bądź z czasowego położenia w jakiem ostatnie 
krajowe wypadki nas postawiły.” Prospekt Przy- 
szłości wyrzeka się z góry wszelkich celów i dążności 
politycznych i ogranicza się: do przedmiotów czysto 
naukowych, czysto szkolnych, ściśle studenckich." 
abatam, jak Przyszłość dotrzyma tego programu. 
t =. Av 
)-* (Poszukiwanie). Głos Wolny podaje na- 
stępujące wezwanie: „Otrzymaliśmy doniesienie, że 
niejakiś łotr (są słowa korespondenta), miauujący się 
być raz Stefańskim, drugi raz Migórskim, wzrostu 
nizkiego, włosów czarnych,- wąsów i' brody czarnej, 
plądruje po wsiach Francji, mianuje się członkiem 
rządu rlarodowego, a czasem jenerałem Krukiem, 
zbiera składki na rzecz emigracji i w zamian gościn- 


ności okrada obywateli tamtejszych; między innnemi 


okradł w Haironville pana Oudinot, o czem gdy się 
nasz korespondent dowiedział, napisął do prokurato- 
ra cesarskiego i szefa żandąrmerji, ale łotr umknął, 


' + 


ta EE 


tak że go do tej pory znaleźć. nie można. Korospon- 
dent nasz prosi więc czytelników Głosu Wolnego, że- 
by go natychmiast gdy się pojawi oddali w ręce poli- 


cji i o tem zawiadomili prokuratora cesarskiego w |. 


Bar-le-Duc (Meuse).” 

* (Kandydatura ks. Czartoryskiego ). 
W Głosie Wolnym czytamy: „Wypadki zaszłe w Księz- 
twach Naddunajskich obudziły dziwne pretensje po- 


między książętami wszelkiego rodzaju. Do najdzi- | 
waczniejszych zaliczyć potrzeba tę, która pomiędzy, | 


kandydatami do tronu Rumuńskiego kładzie księcia 
Władysława Czartoryskiego. Telegram paryzki zaniósł 
tę szczególną wiadomość do Wiednia, a ztamtąd ro- 
zeszła się po wszystkich prawie krajach europejskich, 
jako dowód wielkiej przychylności cesarza Napoleona 
dla hotelu Lambert.  Rozbierać niepodobieństwa po- 
dobnej kandydatury i owego dowodu przychyłności 
nie widzimy potrzeby”. (A la bonne heure. P. R.) 
EN | | EEENOONENCNOCWNEA 
Ameryka. 4 
* (Układy o pokój). Z Ameryki południowej 


do prawa dotyczącym praw dziedzicznych i spadko- 
wych. (La Pr.) 

f l | Grecja. - 

* (Spokojność). Wiadomości z Grecji dono- 
szą, że w kraju tym zupełna panuje spokojność, że 
główna uwaga mieszkańców zwrócona jest na wybory 
do rad municypalnych, które wkrótce „mają się od- 
być. (La Fr.) 

Hiszpanja. 

* (Sprawy wewnętrzne). Zdaje się, że 
pomimo zajścia z rzecząpospolitą chilijską, które po- 
winaoby zwrócić uwagę na sprawy zagraniczne, i po- 
mimo przytłamienia ruchu wywołanego przez-jen. 
Prima, położenie wewnętrzne nie zmieniło się i jest 
dotąd tak samo krytyczne jak było paprzednio. Cor- 
respondencia widzi się znowu zniewoloną do zaprze- 
czenia pogłoskom. o przesilenia ministerjalnem, i nad- 
mienia, że marszałek O'Donnell posiada zupełne zau- 
fanie królowej i że poparcie ze strony izb ułatwia ga- 
binetowi załatwienie wszystkich kwestij bieżących. 
Oby to prawdą być mogło! W prowiacjach położenie 
rzeczy dotąd się nie polepszyło; jakkolwiek bowiem 


nadeszły pomyślne wiadomości. Dzięki pośrednictwa | rząd zniósł stan oblężenia w stolicy ijej okręgu, lecz 
posła Stanów Zjednoczonych, wszczęto w Assuncion wyjątkowe położenie utrzymane zostało w Walencji, 
układy o pokój, które doprowadzą zapewne do pożą- | Starej Kastylji, Aragonji i Katalonji.  (Nordd. A. Z.) 
danego skutku. (Nordd. A. Z.) | x (Wniosek). Madryt, 24-go marca. Na dzi- 
Angija. ; E | siejszem posiedzeniu kongresu, p. Fages popierał 
* (Kwestja reformy). Ministerstwo angiel- | wniosek swój dotyczący zmniejszenia armji. P. Lo- 
skie wszczęło w- kwestji bilu reformy walkę 0 sw& | pez Dominguez opierając się na rzeczywistym stanie, 
egzystencję. P. Gladstone oświadczył w izbie niższej, ' w jakim obecnie znajduje się Europa, wystąpił prze- 
że rząd popierać będzie swój projekt i że uważać bę- | ciwko owemu wnioskowi. (La Patr.) 
dzie przyjęcie wniosku lorda Grosvenora jako wotum Niemcy. | 
nieufności. Wypadek‘ ten nada całej kwestji wielki | * (Armja bawarska). Monachjum, 21-go 
interes; rzeczywiście bowiem bil ministerjalny wlecze ; 


„go, który niedawno jeszcze dał tak liczne dowody 
| niesforności i występków”. (Nordd. A. Z.) 

* (Mgr. Chigi.) Sądzą w ogólności, że zamiarem 
stolicy apostolskiej było, udzielając purpurę mgrowi 
Chigi, reprezentantowi papiezkiemu przy dworze tui- 

i leryjskim, zmienić przez to nuncjusza apostolskiego 
| w Paryżu. Listy z Rzymu donoszą przeciwnie, że oj- 
| ciec św. nie ma wcale zamiaru pozbawiać się usług, 
| jakie dostojny prałat może'mu jeszcze oddąć na swo- 
| jem dotychczasowem stanowisku. (Za Fr.) 

* (Zajście austrjacko-pruskie). Zda- 

j je się. że we Włoszech śledzą -z wielkim interesem za 
jwszystkiemi okresami zajścia pomiędzy Austrją i 
| Prusami. Pomimo iż podaliśmy poprzednio wręcz 
į przeciwne wiadomości, prasa florencka atoli przywią- 
| zuje znaczenie polityczne do pobytu w Berlinie wło- 
| skiego jenerała Govone i wspomina o podobnejże mi- 
| sji pewnego oficera pruskiego w stolicy Włoch. Jak- 
, kolwiek musimy ponownie temu zaprzeczyć, pomimo 
| to uporczywość, z jaką dziennikarstwo włoskie sze- 
| rzy te pogłoski, oraz łatwowierność, z jaką ludność 
, włoska takowe przyjmuje, - słażą dowodem, jak żywo 
„Włochy zaprzątają się myślą skorzystania z zajścia 
| dwóch wielkich mocarstw niemieckich dla uzupełnie- 
| nia niekompletnej jeszcze jedności państwa włoskie- 
| go. (Nordd. A. Z.) ABY? 

| _* (Meeting.) Korespondencja z Florencji podaje 
| ciekawe szczegóły o meetingu ludowym, odbytym 
, przed kilku dniami w tem mieście dla złożenia po- 
, winszowania mieszkańcom Messyny za wybór Mazzi- 
i niego. Jeżeli sprawcy owego meetingu, jak spodzie- 
| wać się należy, mieli zamiar wywrzeć tym sposobem 
| wpływ na izbę, ażeby uznała wybór Mazziniego , to 


dotychczas smutną egzystehcję. Od samego zjawienia 
się jego, nie towarzyszyła mu bynajmniej sympatja, 
jaka staje się zwykle udziałem wielkich środków po- 


marca. W tutejszem ministerstwie wojny panuje od | zupełnie chybili oni swojego celu, gdyż wiadomo, że 
kilku dni nadzwyczajna czynność, która ogranicza się , czynności wyborcze w Messynie uznane zostały za 
atoli na środkach przygotowawczych do uruchomie- | nieważne. (Nord.).. 

nia armji; do dnia dzisiejszego, nie więcej tu nie | T ED 


pularnych. Łatwo zresztą zrozumieć, dla czego lud 
angielski mało się cieszy 'z dzieła reformy. Wywo- | bornie uorganizowana, że z wyjątkiem koni do po- 
łane przez p. Lowe badania wykazały, że znaczna; ciągów, jest ona w zupełności uzbrojona, tak iż cały 
liczba robotników płaci tak wysokie komorne, iż uży- | kontyngens związkowy może stanąć w jak najkrót- 
wają oni już teraz prawa uczestniczenia w wyborach, | szym.czasie w gotowości do wymarszu. Co się tyczy 
i że dla tego właśnie powodu liczba wyborców, po | koni pociągowych, takowe mogą być z łatwością ku- 
miastach, którzy korzystali od r. 1832 z prawa p pione w samym kraju. (Patr. Z.) 

nia udziału w wyborach, wzrosła z 280,000 nai Prusy. ' 


przedsiębrano. Zresztą armja bawarska jest tak wy- | 


Korespondencja Dziennika Warszawskiego. 


| i Lwów, 26 marca. 

| Przedłużenie kadencji sejmu. — Rozdraźnienie. — Projekt do 

| prośby o kanclerstwo. — Koszta transportu wojsk koleją. — 

j Jeszcze o Kamińskim. 

| Tegoroczna kadencja sejmu, który miał być 23 b. 

| m. zamknięty, została przedłużona do dnia 21 kwie- 
tnia. ` 


500,000, pomiędzy którymi 126,000 samych robo- * (Stosunek do Austrji). Berlin, 27-go | Większość sejmowa nie miała lepszej. sposobności 
tników, tak iż ta klasa ludzi, która zdaniem p. Brigh- | marca Podług Zeidlersche Oorr., położenie rzeczy | do pojednania zwaśnionych Galicji wschodniej żywio- 
ta, pozbawioną była prawa wybierania, pozostaje | jest groźne.: Pismo to powiada: Przesilenie, zamiast (łów: ruskiego i polskiego, jak podczas tegorocznych 
w stosunku przeszło jednej czwartej części do ogółu | coby miało zmniejszać się, owszem- powiększa się. | obrad, lecz jakby na przekorę własnemu ‘interesowi 
wyborców. atwo przeto zrozumieć nieufność opinji. Jak skoro Austrja będzie uzbrojona, w takim razie ; nie zaniedbała niczego, aby rozdraźnienie ile możno- 


publicznej dla mężów stanu, którzy przystąpili do | jej stosunki finansowe zmuszą ją do przyspieszenia 
rzeczy tak powierzchownie, jak to uczynili twórcy bi- | ataku. Rząd pruski wziął to pod należytą rozwagę. — 
lu reformy hr. Russella. Z tego wszystkiego okazuje | W innym artykule tegoż pisma powiedziano: Im bar- 
się, że bil reformy wyborczej nie należał nigdzie do dziej Austrja robi z zajścia: kwestję rozwoju siły, 
rzędu rzeczy niezbędnych i.że został zaproponowany | tembardziej usuwa się ona z pod kompetencji związ- 
jedynie w celach stronniczych. (Nordd. A. Z) | ku. (Wolf's: T.. B.) 

* (Kongres). Większa część dzienników an- | * (Zaprzęczenie). W Rein. Z. iw Allg. Augs. 


gielskich utrzymuje, iż w kołach politycznych w Lon- | Z. jest znowa mowa o propozycji kompensat i o in- | 


dynie panuje przekonanie, że zawikłania europejskie nych planach co do układów, jakie przedłożone zo-, 
mogą być rozstrzygnięte tyiko przez kongres. Zape- | stały Austrji przez Prusy, ze względu na Szlezwig i 
wniają, że dyplomaci angielscy popierają myśl kon- | Holsztynię. ‘Ze źródła urzędowego zapewniono nas, 
gresu, i że p. Gladstone miał niedawno powiedzieć, | że wiadomość ta jest bezzasadna. (Patr. Z.) 
iż kongres musi się koniecznie zebrać w krótkim cza- | Turcja. , 
sie. (La Fr.) ,  * (Komisja sanitarna.) Donoszą że komisja 
Austrja. i | sanitarna z Hedżaz, złożona z doktorów Akifa i Ju- 

* (Spór z Prusami). Wiedeń, 27-go marca.  suf-beja pod przewodnictwem Ahmeta-effendi udała 
Przesilenie nie zostało jeszcze bynajmniej usunięte. | się dla porozumienia do wielkiego szeryfa z Mekki; 
Austrja nie chce utrzymać nadal stanu prowizorycz- | dostojny ten dygnitarz zgodził się z pomocą środków 
nego, lecz dąży do załatwienia kwestji, w razie po- | jakie dodane mu będą w miesiącu kwietniu, na wy- 
trzeby nawet na: konferencji europejskiej. (Schl: Z.) konywanie przez pielgrzymów muzułmańskich wszy- 
-* (Narada). Niektóre dzienniki austrjackie do- | stkich rozporządzeń, jakie wprowadzane być mają 
noszą, że książę Grammont, ambasador francuzki w | w interesie hygieny i zdrowia publicznego. OCżłonko- 
Wiedniu, miał niedawno. długą naradę z hr. Mens- | wie komisji spełniwszy pierwszą część swojego zada- 
dorffem, na której oświadczył, że rząd francuzki | nia w Mekce, odjechali w dniu 14 lutego do Mediny, 
wszystkich użyje Środków dla utrzymania pokoju. | gdzie obawiali się większego pod tym -względem opo- 
(La"Pr.J> 1". | | ru. Mieli oni potem zwiedzić miasta Konfunda, Jambo 
4 Francja. dac (La Patr.) 

* (Żamiary cesarza 'Napoleona).| włochy. : 

Bank-Z. podaje wiadomcść z Paryża, że Napoleon | -* (Ewakuacja państwa kościelnego. — 
I powziął zamiar odwołania się, za pomocą głoso- | Legjon franko- włoski). Z Rzymu, donoszą, 
wania powszechnego, do ludu, ażeby uzyskać dykta= | że wycofanie z państwa kościelnego drugiego oddzia- 
turę. Parlamentaryzm na howo obudzony i wystę- | łu wojsk francuzkich nastąpi za dwa tygodnie. Po 
pujący podczas każdej sesji ciała prawodawczego | tej ewakuacji, pozostanie w państwie kościelnem, do 
z coraz większą siłą, niepokoi cesarza i poddaje mu | września r. b., tylko 5,000 wojsk frańcuzkich. Tym- 
plan zniesienia tego ciała za pomocą nowego zama- | czasem rząd papiezki organizuje swą armję. Zdaje 
chu stanu, który potwierdzony zostanie przez lud. | się, że w Rzymie nie są zadowoleni z legj nu wysztyf- 
Cesarz nie ukrywa się całkiem z tym zamiarem, lecz | towaneg) w południowej Francji. Dy dziennika 


zwierzył się z nim przed kilkoma osobami, które roz- 
gadały jego tajemnicę. (Patr. Z.) 

* (Odroczenie posiedzeń izb). Paryz, 
25-go marca. Ciało prawodawcze przy końcu swoje- 
go posiedzenia odbytego w dniu wczorajszym, odro- 
czyło swoje obrady do 4-go kwietnia po świętach 


Monde piszą w tym względzie z Rzymu: „Listy, któ- 
re nadchodzą do Rzymu z południowej Francji, 
zwłaszcza z Cannes, ` donoszą, że bez wedzy rządu 
francuzkiego, do legjonu, który organizuje się w An- 


tibes dla papieża, weszły bardzo złe żywioły. Jest 
powód do nadmienienia, że rząd papiezki podda 


| ści jak najbardziej zestopniować. Nie dość dla niej 
| było przechodzić z urąganiem często gęsto i nad naj- 
| słuszniejszemi żądaniami frakcji ruskiej do porządku 
| dziennego, zachciało jej się jeszcze unieśmiertelnić 
| w dziejach swój rozum stanu, formalnym atakiem 
przeciwko słabszemu. Kanony i konkordat służą za 
| broń,aby księży ruskich gorliwość w sprawie ich naro- 
dowości powściągnąć; — w imię liberalizmu zaś- mają 
| być według wniosku p. Koczyńskiego do zmiany wor- 
_dynacji wyborczej —od udziału w sejmie ile możności 
| usunięci... Każda broń, choćby tak sprzeczne jak kon- 
| kordat i liberalizm, jest dla tej większości, do której 
| p. Koczyński należy, godziwą, byle tylko dopiąć swe- ` 
| go, t. j. zabić niewygodną sprawę ruską. Skutek oka- 
że, jak grubo ci panowie się mylą, którzy me nie Za- 
, pomnieli i niczego się nie nauczyli. Co stary Arndt 
į 0 szlachcie polskiej przed laty powiedział, to dzisiaj 
jeszcze sprawdza swojem. postępowaniem większość 
į sejmu galicyjskiego. Jak tamta, podobnież i ta lek- 
| komyślna, przy lada połysku nadziei butna, o jutrze 
/ niepamiętająca, względem słabszych niesprawiedliwa, 
| względem przeciwników nietolerancyjna. Dwa wieki 
| minęło od czasu kiedy, biskupów ruskich mimo uro- 
| czystych ugód do grona sejmujących panów katoli- 
| ckich nie przypuszczono. Skutki tej nietolerancji za- 
l- pisała krwią historja. Oby nemezis dziejowa nie 
| chciała nagrodzić dzisiejszych usiłowań do wyrzuce- 
| nia rusinów z sejmu galicyjskiegol... 
j Od lat kilkunastu patrzę się z bliska na ciągłe, 
| Ścieranie się rusinów z polakami, widziałem już nie 
' jeden wydatniejszy objaw wzajemnej niechęci, lecz ta- 
| kiego rozdrażnienia, jakie sprawił między rusinami 
| wniosek Koczyńskiego, zmierzający do zmniejszenia 
| liczby posłów ruskich —nie pamiętam. , Jednodniówki 
| polityczne, pachciarze opinji publicznej klaszczą z ra- 
/dości w dłoni, bo im się zdaje, że należy kuć żelazo 
i dopóki gorące, t.j. korzystać ze stanowiska, jakie: 
i rząd w obec rusinów zajął, aby co prędzej pozbyć się. 
rniewygodnej sprawy ruskiej. Ślepi, oprócz wielu in- 
inych rzeczy nie widzą i tego, —że rząd się z nich. 
| w kułak śmieje. 
i W chwili tego rozdrażnienia frakcji ruskiej, w 0- 
| bec spotęgowanej jej niechęci ku większości sejmowej, 


wielkanocnych. Przy zebraniu się na nowo, izba roz- tych ludzi ścisłęmu badaniu, i że na terytorjum pa- , wniesiono na dzisiejszem posiedzeniu projekt do proś- 
` pocznie w komitecie tajnym obrady nad projektem piezkie nie wylądują resztki legjonu cudzoziemzkie- : by o kanclerstwo dla Galicji, z którą ma się udać da 


i 


` 
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tronu deputacja z członków i przez członków sejmu 
wybrana. «Jutro rozpoczną się i prawdopodobnie 
skończą nad tym projektem obrady. 

Przechody wojsk trwają ciągle, i dziś przyszły nó- 
we oddziały kawalerji do Lwowa, zkąd niebawem wy- 
ruszą dalej na zachód. Obliczono, że koszta transpor- 
tu. 1000 ludzi. ze Lwowa do Krakowa wynoszą prze- 
szło 8,000 guldenów t. j. 12,000 złp. Transport prze- 
to koleją żelazną ze Lwowa: do Krakowa kosztuje 
rząd od dwóch tygodni blisko dziennie około 5,000 
guldenów w przecięciu, Można z tego brać miarę 
ogólnej sumy wydatków na teraźniejszą koncentrację. 

P. Ignaey Kamiński kazał sobie wystawić, w Szwaj- 
carji i przez szwajcarów świadectwo, jako miał się 
Polsce niepospolicie zasłużyć. Do 'tego ciekawego 
świadectwa wrócę jeszcze, aby raz zdemaskować bła- 


zeńskie protestacje. d- 
j ni WA! > wy a ae 
„ Rosja w Azji środkowej i Anglja w 
Indjach. (* > 


| (W obec zajęcia, jakie wzbudzają obeenie sprawy 


` bucharskie, niewątpliwie ciekawa będzić dla naszych 


czytelników poniższa rozprawa z czterech artykułów, 
poczeręnięta ż Ruskiego Inwalida. P. R.) 
Artykuł pierwszy. 

Znaczenie stepów kirgiskich — Początek naszego panowa- 
nad kirgisąmi.-—Poddaństwo karakałpaków —Myśl urządze: 
nia żegiugi na morzu aralskiem.— Niepowodzenie.— Ukazanie 
się kokańców przy ujściu SyrDarji. — Zbudowanie obwarowań 
kokańskich —Ukazazanie się na Syr-Darji chiwijczyków.— 
Zbudowanie nad Syr-Darją chiwijskich obwarowań. Porzą- 
«dek' naszego wysunięcia się w stepy w 1832 r.— Zbudowanie 
obwarowań steppowych od 1847 r.— Ostateczne usadowienie 
śię nasze na morzu aralskiem—Nasze działania wojenne 
przeciwko chiwijczykom — Napady kokańców na naszych kir- 
gisów —Wzięcie Ak-meczetu i urządzenie linji Syr-darijskiej. 
—Rozszerzenie się do Dźuleku.-— Naruszenie związku pomię- 
dzy linjami orenburgską a syberyjską.—Zajęcie krajów zai- 
lijskiego i zaczujskiego.— Niedogodności linji syr-darijskiej, — 
Rozwój naszego handlu z Azją środkową od 1851 do 1861 r. 
—kKonieczność utworzenia okęgu turkestańskiego. 

Rozległe, nieurodzajne i pustyniowe stepy, rożcią- 
gające się na ogromnej przestrzeni zawartej pomię- 
dzy rzekami Kamą, Wołgą, morzami kaspijskiem i 
aralskiem, rzekami Syr-Darją i Sary-Su i nakoniec 
górami Ułu-tau, wchodzą do składu, znanego u nas 
pod względem administracyjnym kraju orenburg- 
skiego. Widocznie te stepy bezwodne, pozbawione 
prawie wszelkiej roślinności, składające się w wielu 
miejscach z ruchomych piasków, odległe o sta wiorst 
od przestrzeni zamieszkałych, miejscami po nich roz- 
rzuconych, nie przedstawiają żadnych korzyści i nie 
mają najmziejszej wartości; rzeczywiście zaś jest wca- 
le inaczej. Prawda, że stepy te przedstawiają się nie 
bardzo pociągającemi: nic na nich nie można ńapot- 
kać, co mogłoby zatrzymać cywilizowanego euro- 
pejczyka w celu dostawania z ziemi środków do ży- 
cia i położenia „na gruncie podstawy swej pomyślno- 
ści. Niema tam ani dróg do zbywania, ani materjału 
zródukcyjnego. Lecz wszystko to teraz; w przyszło- 
ści zaś przedstawia się dla tego bezpłodnego i beż- 
wodnego kraju świetna perspektywa; powinien on 
stać się główną drogą dla handlu środkowo-azjatyc- 
kiego z Europą zachodnią. Ten kto teraz poniesie 
pewne ofiary na tę pustynię, następnie, a może i w 
bardzo blizkiej przyszłości zbierze obfite żniwo i 


materjalnie, ale któreby przyniosło ważne moralne 
owoce, wyrażąjące się w rozpowszechnieniu euro- 
pejskiej cywilizacji i obywatelstwa pośród koczują- 
cych inoplemieńców, którzy przez całe wieki pozo- 
stawali w zastygłości i ciemnocie. 

Historyczny bieg wypadków postawił Rosję w są- 
siedztwie z temi stepami, a zatem Rosja w skutek 
tychże historycznych okoliczności, doszła do nieuni- 


"knionego zetknięcia się z swymi sąsiadami kirgizami, 


Zętknięcie się cywilizacji z barbarzyństwem, w natu- 
ralnym biegu rzeczy, jak to zawsze i wszędzie bywa, 
wyrodziło mnóstwo starć, które zmusiły nas stopnio- 
wo wysunąć się naprzód, i w ciągu pewnego okresu 
czasu, od brzegów Wołgi, Uralu i morza kaspijskie- 
go dojść do morza aralskiego i r. Syr-Darji. Ten o- 
kres czasu trwał długo, i od początku naszego pano- 
wania nad kirgizami do ostatnich starć z sąsiedniemi 


środkowo-azjatyckiemi państwami, przeszło 130 lat. | 


Mówiąc o utrwalerniu naszego panowania w stepach 
i stopniowem posuwaniu się naszem ku r. Syr-Darji, 
wcale niemyślimy wchodzić w szczegóły, ale uważamy 
za właściwie wyliczyć w streszczonym rysie, stopniowe 
stacje, które doprowadziły nas do państw środkowo- 
azjatyckich, sąsiadujących z.Indjami. S 

Wiek XVI, wiek upadku państw kazańskiego i 
astrachańskiego, który utrwalił ruskie panowanie na 


*)- „Oczerk postiepiennawo utwierżdenia ruskawo wła“ 


"dyczestwa na: bieregach Aralskawo moria.i r. Syr-Da: 


rji” S. Zykowa: Russia, central Asia uńd Britsh India. 
By a British Subject. London 1865. 
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t 
wschodzie, nie był sprzyjającym dalszemu rozszerze=: 
niu się naszemu w tę stronę. Ańi wewnętrzne nasze ży- 
cie, ani zewńętrzne wypadki, nic nie pobudzało nas do 
oddalania się w stepy zawołżckie. Zresztą to. wszyst- 
ko nie dowodzi aby w Rosji nie pojmowano całej wagi 
naszego sąsiedztwa z średnią Azją.  Kiedy-w 1574 r. 
baszkirowie — rodowici mieszkańcy kraju orenburg- 
skiego — prosili o zbudowanie, pośród nich ruskiego 
miasta, to w jak najkrótszym czasie ukazały się Ufa, 
Samara i inne miasta, a Baszkirja została na zawsze 
przy Rosji, pomimo okropnych buntów. Za pahowa- 
nia Michała Teodorowiczą zaś, osiedleni na Jaiku je- 
szcze w XVI wieku kozacy dońscy, przyjęli poddań- 
stwo Rosji, dawszy początek rozszerzeniu wielkiego 
państwa na wschodzie i zstej strony. Piotr Wielki, z 
powodu swej przenikliwości, nie mógł: nie ocenić wagi 
i znaczenia kraju zawołżskiego dla państwa ruskiego. 
„Chociaż takirgizka horda, lud stepowy i lekkomyślny, 
wszelako horda ta stanówi kluczi wrota do wszystkich. 
krajów i ziem azjatyckich, * mówił wielki przekształ- 


ciciel Rosji, który natenczas przerąbywał okno do ` 


Europy. Wkrótce po tem, ten stepowy, lekkomyślay 
lud, naciskany przez dżungarów, baszkirów i kałmy- 


ków, w osobie swego chana, złożył przysięgę na wier- 


nóść Anrie Joaniewiczu. Dzięki pracom i czynności 
takich osób jak Kiryłow, Tatiszczew, Nieplujew, roz- 
poczęło się urządźanie kraju orenburgskiego, gdzie 
od tego czasu, nie'tylko bezustanne bunty, baszkirów ; 
i napady kirgizów, ale nawet i sama puhaczewszczy= | 
| zna nie mogły obalić ruskiego panowania. Lecz pozo- | 
stając w kraju orenburgskim Rosja nie zagłębiała się | 
iw stepy do' 1840 r., chociaż zaczęła nabywać wiado- | 


- 


rać go za czyn, którego spełnienie nie zostało udowo- 
daione w sposób prawem wskazany i niewątpliwy. 

Zasada ta jest, w najwyższym stopniu. racjonalną. 
Aby karać sprawiedliwie, potrzeba wiedzieć za co się 
karze, inaczej bowiem sprawiedliwość, byłaby. często 
igraszką błędu i pozorów, a kary dotykałyby nieraz 
niewinnych, i to za zbrodnie które nigdy miejsca nie 
miały. 

Liczne przykłady takich błędów zachowały roczni- 
ki sądownictwa kryminalnego, a autorowie cytują nie- 
oględme wyroki na mocy których wiele głów padało 
na rusztowaniu, za mnoiemane morderstwo osób, któ- 
re chwilowo z pobytu niewiadome, znalazły się pó- 


. źniej żywe i zdrowe, aby obecnością swą świadczyć o 


krwi niewinnie przelanej, albo które utraciły życie 


‘z innych zupełnie, często naturalnych przyczyn, nie 


zaś z ręki tych, którym zgon 'ich przypisywano. 

„Przyczyną tych niesprawiedliwych wyroków była 
niebaczność sądów na brak łub wątpliwość istoty czy- 
nu, a zwrócenie całej uwagi na same tylko dowody 
winy oskarżonego i zbytnia wiara. w moc przyznania 
się obżałowanych, czyniących takowe nieraz pod na- 
ciskiem, oskarżających się często umyślnie, albo też 
przypisujących sobie, skutkiem błędu i szczególnego 
zbiegu okoliczności, śmierć osoby, której życia odjąć 
nie mogli. i ; 

Jednego z takich smutnych przykładów, dostarczy- 
łaby. była opisana niżej sprawa dwóch kobiet obwinio- 
pach o zamordowanie męża i szwagra, gdyby nie ba- 

zna uwaga Ra znaczenie istoty czynu i na wartość 
przyznania się, 

W czerwcu 1862 r. Kacper O. gospodarz rolny, ze 


mości 0 ujściach Syr-Datji. zaraz” po założeniu linji | wsi Dąbrowy, w okręgu Sieradzkim, powróciwszy wie- 
orenburgskiej i kiedy po kirgizach przyjęli poddaństwo | czorem ze chrzcin pijany'do domu i położywszy.się 
mieszkańcy ujść r. Syra—karakałpacy. spać, w łóżku życie zakończył. Ta nagła śmierć spo- 
„ Karakałpacy mieli natenczas swoich chanów, wła- | wodowała zjazd sądu, który przekonawszy się, że na 
dza których zresztą była bardzo mała, i znajdowała : ciele zmarłego nie było śladów gwałtu i obrażeń, że 
się w rękach chadżów, których, jak i w ogóle ludzi Śledztwo nie dostarczyło żadnych podejrzeń, aby kto- 
umiejących czytać i znających prawo mahometańskie, ' hądź przyczynił się do zgonu, ale że nąłogowe pijań- 
było daleko więcej niż u kirgizów. -Główne zajęcie stwo i użycie zbyteczne wódki w ciągu dwóch dni 
karakałpaków stanowiło: rolnictwo; koni mieli nie | śmierć poprzedzających, było zgonu jego przyczyną, 
wiele, ale za to posiadali: wiele bydła rogatego, które | kazał ciało pochować i dalszego dochodzenia zaniechał. 
sprzedawali na miejscu, w okolicy a najwięcej w, Chi- | Tymczasem w miesiąc potem, wójt gminy Broczki 
wie. Jako lud rolniczy i lubiący pokój, karakąłpacy | doniósł sądowi: że Kacper O. nie umarł śmiercią na- 
cierpieli wiele' od swych sąsiadów kirgizów i chętnie | turalną, ale został zamordowany przez żonę Marjan- 
szukali obrony ionych narodów.  Górni karakałpacy | nę 1 siostrę jej Katarzynę M., które się już do tej zbro- 
w początku zeszłego wieku, oddali się pod opiekę zin- į dni przyznały ` $ f x 

gurów, 'a dolni postanowili za przykładem małej | To niespodziewane odkrycie. spowodowało rozkaz 
hordy przyjąć poddaństwo Rosji. W 1782 r. tłomacz | exhumacji zwłok Kacpra O., aresztowanie obódwoch 
kolegjim spraw zagranicznych, murza Tewkelew, po- | kobiet oskarżonych i rozwinięcie na nowo śledztwą. `; 
słany do hordy dla odebrania przysięgi, prżykóczował | , Exhumacja jednak żadnego: rezultatu nie przynio- 
razem z chanem Abul-chairem do ujścia r. Syra. Ka- | sła, z powodu bowiem zupełnej korupcji ciała, ża- 
raknłpacy korzystając z tego zdarzenia, bezzwłócznie : dnych śladów gwałtu lub obrażeń, dojść nie było mo- 
złożyńi wraz z swym chanem Kaipem przysięgę: na , żna. Badania zaś świadków nie dostarczyły poszlak 
wierność Rosji. W skutku tego w instrukcji udzie-- przeciwko oskarżony; owszem wykryły, żę Kacper" 
lonej d. 18 maja 1734 radcy stanu Kiryłłowowi, przy , O: był nałogowym "oil lat sześciu pijakiem i'najgor- 
wysłaniu go dla urządzenia kraju orenburgskiego, | szym mężem i ojeem, że całe gospodarstwo do upad-. 
pomiędzy innemi, było mu polecone doręczyć dyplom | ku doprowadził, kiedy przeciwnie żona jego była do- 
oddać mu chanowi karakałpackiemu i usiłować urzą- ; brą, uległą, gospodarną, a nawet wady męża pokryć 
dzić na morzu uralskim przystań i statki uzbrojone. | usiłowała. Potępiały jednak podsądne własne ich 
Jednakże nie z tego nie można było wykonać, z po- | tłomaczenia się. I tak, Marjanna O. naprzód „W SĄ- 
wodu nieurządzenia nowego kraju. Dyplom wkrótce | dzie policji prostej wyznała: że gdy po chrzeinach, 
odesłany został napowrót do kolegju « spraw zagra- | przyniesiono jej męża zupełnie pijanego a i sama nie 


przytem nie takie, któreby tylko wynagrodziło go | nicznych, a obwarowania i statki na morzu aralskiem ‘była trzeźwą, przypomniawszy sobie wszystkie cier- 
| |i r. SyrDarji powstały 


dopiero w 1847 r. pienia i krzywdy.od niego doznane, powzięła zamiar 
Po przerwaniu stosunków z nami, karaKałpacy ; Śpiącego w łóżku udusić i z tem zwierzyła się siostrze 
wiele i długo cierpieli z powodu rabunków kirgizów, | swej Katarzynie M., że zachęcona przez nią słowani: 
„dopóki nie zostali wyparci od ujść rzeki Syra. Naten- c ł 
czas jedni przedarli się do chiwijskich a drudzy do | doły postronek, założyła go mężowi: z tyłu pod kark, 
bucharskich posiadłości; ujście zaś r. Syra pozostały | obydwa końce zawiąząła i ścisnęła tak żeby się udu- 
bezrozdzielnie w posiadaniu kirgizów. Wielu z nich | sił, przyczem słyszała jego sapanie i zaraz z izby wy- 
| zajęło się rolnictwem i utworzyło stałych mieszkań: | szła; że powróciwszy niebawem, gdy mąż żył jeszcze, 


h a A a OE O r h eeir rade a 4 IE 
ZNA, zaś, kiedy w początku bie- À i U 5 
| ię e "ski pen ma DEA ITS i thiwijcky: | stronek z szyi mu zdjęła, śladów jednak ed postron- 
| kowie i kokańcy, zajmujący się rabunkiem i rozbojem, | ka RA ką Aaaa zma, sez ad miał 
| kraj ten stał się znacznie pustszym. „Dotąd jeszcze | na abe A w ła Spa sai są a. PE meza 
napotykają się tu ślady dosyć znacznej osiadłej lu- e r py gaz! Teie a yi i ak AA 3 ra 
PiS gey poe £ EE ła k Ae | daioni tylko penas cienkie jii dpeiajac sei 
€ 7 A LOW iiS sO Ni j , 
pb Be EYE STE AREA A AE A GRO | się fartuchy pod krośnami do płótna, i dwoma jego 
Kronika sądowa. : końcami szyję mężowi do poduszki nieco przycisnęła 
$ Mniemane morderczynie. ` - „|1z izby wyszła; że siostra jej tego nie widziała i do- 
Podług teorji prawa kryminalnego: o dowodach i | piero gdy wróciwszy, powiedziała jej co zrobiła, ona 
| zgodnych z nią przepisów wszystkich kodeksów po- į to gowa ne os za wszakże mąż aj Apn 
stępowania karnego, pierwszą najgłówniejszą czynno- | nawet powrós o spadło mu już ź szyj; że opiero gdy 
| ścią śledztwa, warunkiem kardynalnym, od którego | znów wyszła: i wróciła, mąż już żyć przestał; że Zar 
(zależy możność wymierzenia kary na obwinionego, | tem męża nie udusiła, bo go już prawie nieżywego 
| jest przekonanie się: czy i jakie przestępstwo rzeczy- | z pijaństwa: do-domu . przyniesiono. W dalszych na- 
| wiście popełnione zostało, to jest ustanowienie istoty 
czynu. f 
Dopełnienie tego warunku jest tak dalece konie- ) i ł 
cznem, że pomimo własnego nawet przyznania się | że powróciwszy gdy go zastała jeszcze przy życiu, 
obwinionego do przestępstwa, nie można jeszcze ka- przejęta żalem, odkryła pierzynę i powrósło z 


siostry dopuściła się tego czynu, to jest podniosła 


+ 


„trzeba ci było wczeraj to zrobić”, przyniosła ze sto- . 


ców tych miejse, a inni tylko koczowywali tam ze | zacisnęła mu lepiej postronek.i znów wyszła; że wre-* 


| reszcie badaniach: oświadczyła: że głównie z namowy · 


owo powrósło, do szyi męża jej przyłożyła i wyszła; - 


r 


spadło, a mąż żyć przestał :w czasie powtórnego jej 
wyjścia. | `: 

Współobwiniona Katarzyna M. zaprzeczyła nama- 
wiania do zbrodni, lecz przyznała przyrzeczenie mil- 
czenia; zresztą zeznała zgodnie z pierwszem Marjan- 
ny O. przyznaniem. Następnie jednak tłomaczyła Się 
odmiennie, utrzymując: że o zamiarze uduszenia Ka- 
cepra O. nie wiedziała, i dopiero gdy żona jego wróci- 
wszy do izby rzekła, iż on jeszcze żyje, zajrzała do 
łóżka, a zobaczywszy kawałek powrósła luźno na szyi 
leżący, zrzuciła go, ale Kacper O. już nie żył. 

Na mocy takich tłomaczeń się, sądy dwóch pier- 
wszych instancij uznały je obiedwie za blisko prawnie 
przekonane, Marjannę O. o zabójstwo a Katarzynę M. 
o;nie przeszkodzenie mu, i pierwszą na lat 15 a dru- 
gą na lat 6 robót ciężkich i pozbawienie wszelkich 
praw, z art. 923, 922 k. k. g.i p. skazały. 

Po przedstawieniu wszakże sprawy tej do 3-ej in- 
stancji, senat mając na uwadze: 


że podług $ 136 o. k. p. istota czynu przestępstwa, | 


p. 


nawet w razie przyznania się obwinionego do zabój- 
stwa, musi być ustanowiona; 
że obejrzenie sądowe złok Kacpra O. zaraz po jego 
śmierci, żadnych śladów morderstwa nie wykryło, a 
exhumacja żadnych rezultatów nie przyniosła; 
że skutkiem tego istota czynu przestępnego usta- 
nowioną nie została, a tem samem żadnego nie ma 
dowodu, aby morderstwo było rzeczywiście spełnione; 
że w braku isto.y czynu zarzucanego podsądnym, 
ustanowionej za pomocą oodukcji i sekcji i przy nie- 
dostatku nadto jakichbądź świadectw lub okoliczno- 
"ści brak ten zastąpić zdolnych, samo przyznanie się 
podsądnych, nie determinuje jeszcze istoty czynu; 
że nawet pierwsze, najważniejsze podsądnych przy- 
znanie się, nietylko nie zostało wsparte żadnemi.oko- 
licznościami, jak tego prawe do jego wiarygodności 
wymaga, ale przeciwnie, osłabione jest rezultatem 
pierwszego zwłok obejrzenia, albowiem sąd nie zna- 
lazł ani sińców, ani obrażeń na szyi zmarłego, które- 
by tam wszakże, wedle zasad medycyny sądowej, mu- 
siały się koniecznie znajdować, gdyby Kacper O. po- 
wrozem był uduszony; ` 
że tłomaczenie się obódwoch podsądnych nie zga- 
dzają się z sobą w wielu punktach; 8 r 
że tłomaczenie się żony zmarłego jest nader nieje- 
dnostajne, a pierwsze najważniejsze jej w sądzie po- 
licji prostej wyznanie, tak dalece zostało następnie 
zmienione, iż uważać je można za odwołane; 
że chociaż obwinioie powodów tej zmiany nie u- 
sprawiedliwiają, śledztwo wszakże nie takiego nie wý- 
kryło, coby wiarygodność tych późniejszych tłomaczeń 
osłabiało; 
że trudno przypuścić, aby położenie luźno kawał- 
ka powró:ła na szyi, który spadł jeszcze za życia Ka- 
cpra O., jak to podsądne w tych właśnie zmienionych 
tłomaczeniach swych utrzymują, mogło śmierć jego 
spowodować; i i PARE 
że daleko prawdopodobniej Kacper O. pijak nało- 
gowy, przyniesiony do domu bezprzytomny i nie czu- 
ły z opilstwa i położony do łóżka, mógł na apople- 


ksją życie zakończyć, jak to obejrzenie: sądowe na | 


przód poświadczyło; 


pa 
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| Roz z Częstochowy o godz. 11 m. 56 rano, staje w So- 
isnowcu o godz. 2 m. 10 po południu; w Granicy © 
godz. 2 m. 3 po południu; łączy się z pociągami za- 
! graniczńemi które przybywają: do Krakowa o godzi- 
nie 5 m. 22 po południu; do Lwowa o godz. 8 m. 32 
ipo południu; do Wiednia o godz. 5m. 18 rano na 
| drugi dzień; do Wrocławia o godz. 8 m. 32 wieczór; 
do Berlina o godz. 5 m. 40 rano na drugi dzień; do 
| o Drezna godz. 3 m. 45 rano na drugi dzień. 
, Uwaga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem to- 
| wąrowo-osobowym drogi żelaznej Warszawsko-Bydgo- 
kiej który wychodzi: ze Skierniewic o godzinie 8-ej 
rano; z Kutna o godz. 10 m. 25 rano; z Włocławka 
o godz. 12 m. 40 po południu, a staje w Aleksandro- 
wie o godz. 2 po południu; w Bydgoszczy o godz, 6 
| ris po południu; w Gdańsku o godz. 11 m. 40 wie- 
CZÓTZA ; 
Pociąg osobowy. przychodzi. 


Do Warszawy o godz. 9 m. 15 wieczór — wychodząc: 

| z Sosnowca 0 godz. 12 m. 54 po południu; z Granicy 

| o godz. 12 m. 50 po południd; z Częstochowy o godz. 

3 m. 11 po południu; z Piotrkowa o godz. 5 m. 24 po 

dołudniu; ze Skierniewic o godzinie 7 m. 35 wieczór. 
© ee waw teasa WYG: ADYGA OWO omas ! 


| * Przyjechali do Warszawy: jenerał-major orszaku 
,J. 0. M. Trepow, geńerał=poliemajster w królestwie 
| z Petersburga, tajny radca Ostrowski, z wsi Czajek i 
| rzeczywisty radca stanu Bogdański, z Płocka.—Wyje- 
chali: jenerał-major Lebiediew do Radomia, i, szam- 
belan dworu króla pruskiego von Morawski za gra- 
nicę. 
* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, W dniu 
28 marca 1866 r. a mianowicie, pod adresem: L. Janiszowski 
w Kopitowie, Finkbejner w Rewlu, Jadwiga. Braunow w Ry- 
dze, Akulina Awdiejewa w Petersburgu, list béz adresu opie- 
czętowany lakiem gładką okrągłą pięezątką, Jan Ciecharow= 
| ski w Wilnie, Staina Stamewin bez oznaczenia miejsca, Wła- 
| dysław Kujawski w Sorpuchowie Moskiew. gnb., Pinkus 
Apfelbaum w Wilnie, Skrzypkiewicz w Bierzwcach, Piotr Ni- 
kiforow w Gorbatowie Niżegorodz. gub. 


* W dniu 28 marca 1866 roku mrodziło się w Warsza- 
| wie: Chrześcjan: płci męzkiej 2 żeńskiej 4, Starozakonnych: 
żeńskiej 6: męzkiej 1; razem 18; zaślubieni Starozakonni: 
Neuding Stanisław dystyl, z Ajzenberg Dorotą; Flam Zel- 
man wyrobn., z Gebetszreiber Esterą; zmarli Chrześcjanie: 
Tatarowski Jan lat 69 obyw.; Wowach Maciej lat 18 kowal; 
| Szultz Małgorzata lat 35; Bogdanowicz Jan ląt 50 bedn ; Ku- 
| bieka Zofia lat 66; Born Marjanna lat 91 wyrobn.; Pniewski 
| Wincenty lat 32 szewc; Niem ra Anna lat 44 żona wyrobn.; 

Grabska Marja lat 24; Oieślakowski Mateusz lat 55 stróż; 
| Kozłowska Leonja rok 1 cór. ilozor; Sobolewski Aleksander 
| rok 1 syn strażn.; Osipowski Henryk rok 1 syn lók ; Kreusch 
| Józef mies. 2; Knapp Anną nies. 1; Zdzierzyński Avtoni 
i mies. 10 syn lakiern.; Ekiert Józef dni 9 syn służ; Wiemann 

Seweryn rok I syn urzędn; dziecię płci żeńsk. nież. urodz.; 

Starozakonni; Waisbaum Izrael lat 80 szynk.; Wermus Dwoj- 
| ra lat 29; Bunliner Ryfka rok 1; Wermus bezim. dzień 1. 


| zzz» 


Kalendarz. 

W piątek, 30 marca, — śśw. Kwiryna męcz. i Angeli 
| wd. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 42; zach. o godz. 6 
|min. 27. 

| -W sobotę, 31 marca, —- śśw. Balbiny pan. i Korneli 


min. 28. 5 


że w takim stanie Kacpra O. założenie mu Nawet | mażewameaeneewwewnzzinwzznzc zzz meea 


- powroza lub powrósła na szyję, pozostać musiało bez 


wpływu i nie mogło już zrządzić jego Śmierci, inną | „> EP . 
5 tt Warszawa, dnia 17 (235) Marca. 


pewniejszą przyczyną spowodowanej; 

że wszakże przyznania się podsądnych nie są zu- 
pełnie pozbawionego prawnego. znaczenia i czynią je: 
mocno poszlakowańemi, S 

że przy takich wątpliwościach i w zbiegu takich o- 


koliczności za i przeciw obwinionym walczących, tym- | 


czasowe ich uwolnienie nad wymiar kary podzwyczaj- 
nej przenieść należy: rodtetsh ol 
- to wszystko więc mając na uwadze, senat wyroki 
niższych sądów uchylił i obiedwie podsądne z $ 409 
oup., tymczasowie z pozostawieniem pod zarzutem, 

od kary uwolnił. ŁAW > M. 

Rozmaitości. 
„ * (Ptak olbrzymi). Jedna z gazet australij- 
skich donosi, że w okolicy Nelsona, w Nowej Zelandji, 
znaleziono skielet ptaka, wielkość którego, pódług przy- 
bliżonego wyrachawańia, wynosiła n*jmniej 25 stóp. 
Sama głowa tego skieletu ma 3 stóp 4 cale długości; 
jama oka—4'/+ cala długości, a 2", cala szerckości. 
Pióra ogromnej wielkości mocno są wrośnięte; a między 
skrzydłami, na grzbiecie ptaka znajduje się, narost w 
kształcie siodła, pRZAZCH EM 
Rozkład jazdy na koleji żelaznej 
". Warszawsko-Wiedeńskiej. 
a Pociąg osobowy odchodzi. 

* Z Warszawy ò godzinie 6-tej rano; ze Skierniewic o 
godz. 7 m. 44 rano; z Piotrkowa 0 godz. 9 m. 47 rā- 


ową 


Widowiska. 


TEATR WIELKI. -- Wczoraj, dawsno Na dochód 
Szpitali: Koncert, w którym artyści włoscy wykonali „Sta- 
bat Mater”, było osób 600. ° 


SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ na Krakow- 
skiem-Przędmięściu, — Kutopa w Warszawie, czyli 
Gabinet: Aletoskopów Klemensa Bordato i spółki z We- 
necji, składający się 2 40 aparatów. - Wystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serją l-a obejmuje Wenecję *z 
 główniejszemi, budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia Widoki z całej 
Earopy.— Przyjmują się także zamówienia na ođdzielne, 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. 
kop.. 60 i 30. od,oschy, dzieci płacą połowę. — Otwarta od 
godz. 11 przed wołudniem do godz. 9 wieczorem. — Cena 
wejscia: od osoby kop. 30, dzieci płacą połowy, to jest 
kop. 15. 


+ 
Biy 


dnia 16. (28) marca. 


Kogzkj pruguRioy, 


LUTĘOW U. 


aaa w 


Korzeć od — ap 


J= 
tuble srebrtie 1 kopiejk: 


Pszenica. Waga 235—245 |. 6— | 81% 
Żyto „ — —2881. —— 4 80 ` 
JOCZMIEŃ: AAR E e a N ENE ES 315 
OWI; >.< 9 bizszntiah « 49 240 2 55 
Groch: polny. sonson a ofi EAN —|— 

! —— 150 


OAOE 57. 222000 
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way oh ros  dogoTkiggi  |E— 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 ~ :| — | | -— | = 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp, 500 , 
za sztukę, -60qew op ao „SPOJL cej sloe je 
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A 
po złp. 300 za sztukę. = . . . , jago oazój qe, 
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem | — | — | — | — 
» » „ bez kuponu:| — | 2 |-— | — 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji I-ej 
zasró A00. -GOG04 5 Sga 3 „U 83 4- zoł 82 | 67 
Listy Zastawne II go Okr. Serji Żej za i 
*100'Raz_ . 5.0000 AAL AOR. ADLAR 89.1 95 [1891] — 
Listy likwidacyjne za rs. 100%)... .| 67 67 |--— 4 — 
Dowody Kom. Centr. Lily. za 100 Rs | — | — | | — 
5 pożyczka rossyj. Ńsiglitza z r. 1854 
za rs. 100. . . DARI goni (GPL fiqb spika -— 
6 pożyczka «ossy, Stiglitzą z r. 1855 za 
rs. 100. YAN" C=" CZUŁ 
Bilety Banku Ces. Ros. zr. 1860, za 
Se 100504160 OT 0 e 9 _ | — | — 
Metaliki Lutowe za rs. 100. . — |— 00" — 
i „ Sierpniowe za rs. 100, . . | — H0077-33 
Rosyjska pożycz prera. z 1865 rs. 100  :|108 | 75 1108 | 25 
», » » ' 07200105. 1015 1105 029 
Akcje Głównego Towarzystwa kosyj- i 
skiego dróg żelaznych rs. 125. .. - 
Obligacje Główn. Tow. Roś. Dróg Żel. 
po frank. 2000 za rs. 100. . . GL kąd A NORE 
Akcje Drogi Żel. War.- Wied. za sztukę | 75 | — | — 
Obligacje Drogi Żel. Warsza.- Wiedeń, i 
po frank: 500 za sztukę se n | — | — | — | —» 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej 
żar BA: EJOG O 767 17240200, »59 uli BZGJCOBEINGG: 1775 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. rs. 100. | — | — |— | — 
Akcje Drog Żelaz. Warsz.-Terespols- 
kiej ziri. 100 47% wcp scze sk ABA: BOA By — 
Akcje Dro. Żel. fab. Łodzkiej rs. 100| — — | — i — 
WEXLE. 
Berlin , 100 Tal., 2 m. [117 | 60 |117 | 45 
p.t WEED k. v EF, | r, Orra hrar M 
Wrocław . NETU 2m | — |— | — | —. 
Gdańsk > or | « iagi 2 m. |117 | 45 |117 | 30 
Hamburg . . . 800 B. Mk. | 2 m. 180 | — 4) — | — 
Lendyn . 1 Ft. St | 8 m. CJE WECJĆ BECK 4/7 
Paryż « . . «.300 Frank. | 2 m. | 96 |— 1 — pa 
śWiedeń. . . . 150ZŁW.A.| 2 m. | 2 | 954 — | — 
Petersburg . 100 Ru. sr. | 1 m. |'99 )'38 | 2 | — 
"28 58 LA " 8, k. t — | = — — 
Moskwa. PGT '"m.op en ac pz | =: 
» s032 s En k t | — | 2 | wa za 


pan. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 40; zach. o godz. 6 | 


„ŘE, 5. SW s 


p O ZE O WY WORA 


Pud siana od k. — —35. Pud stom. od k. — — 25; 
Dowozy: Pszenicy 180; Żyta 80; Jęczmienia 70; 
Owsa 400 korcy. o : 
Wiadro okowity od rs. 2 k. 72//, do rs. 2 k. 91. 
Garniec  „ od kop. 89 do kop. 95. - 

Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 3562. 

CC, 

KURS GIEŁDY WARSZA WSEIEJ 
dnia 17 (29) Marca 1866 r. 


| Zadano Piai 


MONETY. 


„1.85. Kop- Rs. |Kop 
Pół-lraperjały Rosyjskie . . . « „|= 
Dukaty Holenderskie nowe ważne . „| — 
Frydrychsdory Pruskie . SSPINE 


Pruski Kurant za 100 tal 


m 
>rri$ftret M 
mai |” 


PAPIERY, 
(bez wartości kuponu) 


Ohligi Skarbu za rs. 100 . 


4, Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 77% 


» » 
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KURSĄ TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt. 
sz Berlna d 16 28 Marca 1866 r. 


z BERLINA. 
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AIIP PASE LOREA NIE PELT: 
meeneem manm a e. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE.. 


£ 


(W. D. 1934) Rejent IKancelaryi Ziemiańskiej 
< Gubernji Warszawskiej w Kaliszu. 
Po śmierci: / 


1. Augusty Wilchelm, co do sumy rsr. 


1,350, przez zastrzeżenie na Nieruchomości 
Nr. 25 Kalisz, pod Nr. 8a z procentem. 

2. Emilji Chrzanowskiej, co do sum: rsr: 
6,000; na dobrach Żuchowice, z Okręgu Piotr- 
kowskiego pod Nr. 12, i rsr. 3,000, na do- 
brach Przeremb z Okręgu Radomskiego, ad 
3i7. 

3. Eleonory Chrzanowskiej,. co do sumy 
rsr. 750, na dobrach Przeremb'z Okręgu Ra- 
domskiego, ad 3 i7. 

4. Wiktorji Parot, co* do kwoty o rsr. 30, 
na Nieruchomości Nr. 25, we wsi Pawłówsku, 
z Okręgu Kaliskiego, pod'Nr. 1b. 

5. Karola Kowalskiego, co do współwła- 
gności ostrzeżenia, względem sumy rs. 1,950, 
z procentem na dobrach Przyranie z Okręgu 
Kaliskiego, pod Nr. 6 wszystkich w Dziale IV 
wykazów zahipotekowanych, oraz 

6. Ewy Jackowskiej, co do własności dóbr 
Biestrzyków wielki lit:), z Okręgu ¿ Radom- 
skiego. ą 

Otworzyły się spadki, do uregulowania 
których, termin na dzień 1 (13) Październi- 
ka 1866 r. przed sobą w Kancelarji Hipote- 
cznej w Kaliszu wyznaczam. 

i Kalisz dnia 11 (23) Marca 1866 roku. 
enon Łopuski. 


(N. D.1931). Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Konieckitgo. 

+ Po śmierci: Agnieszki z Wolniewiczów 
Prusinoyskiej, współwłaścicielki Nierucho- 
mości Nr. 2. w mieście . Przedbożu sytuowa- 
nej. Otworzył się spadek, do uregulowania 
którego, termin na dzień 29 Września y 
Października) r. b. wyznaczam pod preklu- 


zją. A à 
Końsk dnia 12 (24) Marca 1866 roku. 
Jastrzębski. 


ADA TIRY DE ZILEO O KIT IEE TOWA ACIEWOK ELIET OO 
LICYTACJE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 1774). Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Warszawskiego Instytutu Ś-go Kazimierza. 


Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
30 Marca (11 Kwietnia) r. b. o godzinie 5-ej 
po południu w kancelarji Instytutu Św, Kazi- 
mierza w Warszawie w domu pod Nr. 2858 


5 SoTa Pary 
AJ ULSZ Q 


~oy 


ŻENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE - 


| Cząchówko lit. C. w Okręgu Mławskim gminie 


„Bożewo, pod jurysdykcją Sądu Pokoju Okrę- 
gu Mławskiego położone, do własności SS-rów 
„Adama Przybylskiego należące, które z mocy 
kontraktu przed Antonim Wołowskim Rejen- 
tem dnia-31 Marca (12 Kwietnia) 1864 r. spi- 
sanego, wydzierżawione zostały Leonowi Za- 
krzewskiemu na lat 3 to jest do dnia 12 (24) 
Czerwca 1867 r. za czynsz po rsr. 325 rocznie, 
a następnie Teodorowi S$chmelcer za kontra- 
ktem przed tymże Rejentem w dniu 21-Kwie- 


tnia (3 Maja) 1864 r. zdziałanym i są w jego 


posiadaniu. >, 
Szczególowy opis zajętych dóbr jest następują: 
cy: dobra Czachówko lit. ©. stanowiące jedra 


całość nieprzedzieloną obcą dziedziną, odległe - 


są od miast: Sierpca o mil dwie i pół, Plocka o 
mil dwie i pół, Drobina o mil trzy; graniczą na 
wschód z*wsią Golejewem, na zachód z Dzię- 
gielewem i Kolczynem, na południe z Czacho- 
wem, na północ z Czarnominem; zakładów, 
zapasów zbożowych, fabryk i inwentarzy grun- 
towych nie ma w ich żadnych. , 

Dobra te mają w zabudowaniach dworskich: 
1, Dom mieszkalny dworski z szachulcu w za- 
mek postawiony słomą kryty, z kominem mu- 
rowanym, przy domu tym grzystawioną jest 
do ściany sionka z krzyżuleu deskami obita; 
2. Chlew o 5-ciu przedziałach z wozownią 
w stupy na ewelach, z bali pobudowan e słomą 
pokryte; 8. Sklep w ziemi balami wydylowa- 
ny i ziemią obsypany, do kartofli. a) W zabu- 
dowaniach gumiennych: 4. Stodoła o 4-ch kle- 
piskach,. w której w jednym rogu jest spichrz 
o jednej komorze w zamek, a wreszcie z bali 
na słupach w ziemię zakopanych postawioną, 
słomą pokrytą, w jednem szczycie tejże stodo- 


ły jest szopka, również z bali na słupach; 5. 


Stajnie, szopy i trzy wozownie w jednym cią- 
głym budynku z bali w słupy, a w rogach 
w zamek pod jednem ciągłem dachem słomia- 
nym; 6. Owczarnią w środku. w słupy i bale, 
w rogach zaś w zamek słomą pokryta; 7. Stu- 
dnią w podwórzu opogródkowaną z żurawiem 
na slupie; 8. Domek mały o dwóch *izbach 
z gliny w pacę wystawiony, słomą pokryty, 
kominem z surówki, zamieszkały przez służbę 
dworską; 9. Stodołę z gliny w pacę o jednym 
klepisku słomą pokrytą: Zabudowania wiejskie 
SĄ Ww b częściach, a mianowicie wśród 
ogrodów wiejskich: L. Dom z szachulcu w za- 
mek slomą kryty z kominem z surówki, w do- 
mu tym mieszkają: a) Józefa Lutomierska 
w procencie od sumy ra. 500 Adamowi Przybyl- 
skiemu wypożyczonej; b) Franciszek Schmidt 
sołtys i ogrodnik; e) Frańciszek Galiński mły- 
narz, który ma ogród dwustu-prętowy i trzy- 
ma w dzierżawie wiatrak na wsi, płacąc ro- 
cznie rsr. 60 i wypełniając bezpłatnie mle: 
wo dla: dworu, oprócz czego obowiązańy jest 


p3 ulicy Tamka; odbędzie się głośna in plus | wydawać dworowi rocznie jęczmienia i żyta, 


icytacja na sprzedaż drzewa sosnowego i w 
małej ilości dębowego, budulcowego i opało- 
wego w ogóle sztuk 770, znajdującego się w la- 
zach instytutowych w, dobrach Pęchery, Po- 
wiecie Warszawskim mila jedna od miasta 
Piaseczna położonych. 

Licytacja rozpocznie się od sumy zniżonej 
rs. 1.500, yadium do licytacji ustanowionem 
zostało na ra. 150, w gotowiźnie lub papierach 

- na kaucje przyjmowanych. 

Szczegółowe warunki do licytacji przejrzane 
być mogą w kancelarji Instytutu Św. Kazi- 
mierza i na gruncie dóbr Pęchery u łeśniczego 

‘lasów instytutowych. R 

Warszawa, dnia 10 (22) Marca 1866 roku. 

Opiekun Prezydujący, l 
i Ludwik Górski. 
meee eee aeae 

(N. D: 1913). Pisarz Trybunału Gywtlnego 

Gubernji Płockiej, 

Stosownie do Art, 682 K: P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Teodora Schmelcer oby- 
tela we wsi Trzepowie Okręgu Płockim za- 
mieszkałego, zaś prawne do tego interesu u 
Ignacego Gąsiewskiego Patrona przy Trybu- 
nale tutejszym, w Płocku zamieszkałego obra- 


> ne mającego, który to Patron popieraniem 


| 


sprzedaży dóbr- poniżej opisanych zajmować | 


się będzie, w egzekucji Sądowej rozpoczętej 
przeciwko sukcesorom Adama Przybylskiego, 
jako to: í 
a) Józefowi Przybylskiemn protokuliście 
` w Sądzie Policji Poprawczej 'Wydziała Pło- 
ckiego. synowi pełnoletniemu :z pierwszego 
malżeństwa, w Płoeku. í 
» | p) Franejszce Anastazji dwóch imion z Brze- 
skich Przybylskiej, pozostałej wdowie, w imie- 


| 


niu własnem, . oraz jako matce i głównej opie-, | 


o kunce córki swej nieletniej + Euzebji Przybyl- 
iskiej, w małżeństwie z Adamem Przybylskiem 
spłodzonej, we wst Czachówku Okręgu Mła- 
wskim. 

c) Marjanowi Goślickiemu obywatelowi, 
przydanemu opiekunowi tejże Kuzebji Przy- 
bylskiej, również w Czachówku zamieszkałym. 
Aktem Józefa Lubinkowskiego Komornika 
przy Trybunale tutejszym w dniach 13 (25) i 
14 (26) Sierpnid 1664 r. spisanym, zajętemi 
zostały na sprzedaż w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia, przed Trybunałem Cywilnym 
Gubernij Płockiej; odbywać się mającą, dobra 


T 
r 


i 


| 
| 
| 
| 


po dwa korce; w. dwóch szezytach, obok tego 
domu sẹ trzy chlewy z bali na słupach słomą 
pokryte..2. Dom z szachuleu w zamek o dwóch 
izbach z dachem słomianym i kominem z su- 
rówki, w'demu tym mieszkają: a) Jan Wroń- 
ski ogrodnik; b) Anna Przybylska po bracie 
Adama Przybylskiego wdowa, w procencie od 
sumy rs. 180 temuż Przybylskiemu wypoży- 
czonej. W drugiej części przy borku: 3, Dom 
o 4-ch izbach z szachulcu w zamek stomą kry- 
ty, z kominem z surówki, w domu tym mie: 
szkają: a) Jakób Mirecki dawniej owcarz, a 
potem na komornem bez obowiązku dla dzie- 
dzica, z powodu sprzedaży mu swoich owiec; 
b) Antoni Wiechocki czyli Dziedzicki ogto- 
dnik; e) Michał Neiiman parobek dworski; d) 
Franciszka Przybylska po Adamie Przybyl- 
skim wdowa; obok ścian opisanego domu są 
dwie szopy z bali na słupach słomą kryte, .po- 
dzielone na cztery komory, z'tych jeden chlew 
do Wiechockiego, drugi do Przybylskiej, trze- 
ci do Galińskiego użytku należy; niemniej 
stodoła o jednem klepisku w słupy słomą kry- 
ta, W polu pod Czachowem: 4. Wiatrak 
krzyki deskami obity o jednym ganku, 
z stósownem urządzeniem, to jest: z dwoma 
kamieniami wierzchnim i.spodnim, skrzynią 
do mąki i sochą żelazną. ý 
W'rozļeglości ziemi dobra zajęte przybliżo- 
nym sposobem obejmują: 1. W: siedliskach 
dworskich w pierwszej części klasy II, prętów 
250, “a w siedliskach dworskich gumiennych 
drugiej części tejże klasy morge 1 prętów 150. 
2. W siedliskach wiejskich pierwszej części 
prętów 60, a drugiej częśći prętów 80 gruntu 
klasy II. 3. W. ogrodach dworskich klasy Il i 
III, morgów 10 prętów 190. 4, W ogrodach 
wiejskich klasy II i III morgów 4 prętów 200. 
5. W gruntach ornych folwareżnych klas: II, 
morgów 155. 6. W łąkach folwarcznych kla- 
sy II, III, i JV, morgów 21, prętów 150. 7. 


W boru klasy IV, morgów 42. 8. W wodach 


morgę 1, prętów 170. 9. W nieużytkach kla- 
sy III i IV, morgów 3, prętów 150; w ogóle 
więc dobra te mają przestrzeni około włók 8, 
morgę l, prętów 200 miary mowopolskiej, 
„w której to przestrzeni mieści się ogródek 
przy domu dworskim mający drzewa owócowe, 
otoczony płotem; ląki na paśnik przeznaczone, 
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łąka bagno zwana na której się torf kopie, | 
bór sosnowy młedociany w małej części brzo- | 
zowy i eztery sądzawki bezrybne, obok tego od i 
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_mowego, z dniem 1 


granicy wsi Czarnomina i Golejew. jest prze- 
strzeń lasu sosnowego i brzozowego wynoszą- 
cego morg 42i gruntu odłogiem leżącego morg 
7, która stanowi kontrowers z wsią Rząd: Go-, 
lejewem. W zajętych dobrach jest trzech ogro- 
dników, to jest: Jan Wroński, Fryderyk 
Schmidt i Antoni Dziedzicki, którzy mają przy 
domach po 200 prętów ogrędi, a z tegól ' 
% mieszkania w chałupach wiejskich dopełniali 
dawniej robotę po trzy dni ręcznych w tydzień, 
obecnie zaś na skutek Najwyższego Ukazu 
z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 r., żadnych 
powinności do dworu-nie wykonywają. Pod .t- 
ki opłącane z dóbr Czachówka według świade- 
ctwa Kasy powiatu Mławskiego z dnia 23 Czer- 
wca (5 Lipca) 1864 r. wynoszą rocznie rs. 59 
kop. 50. , 


Sobockiemu Naczelnikowi Ptu Mławskiego i 
Józefowi Siennickiemu Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu Mlawskiego dnia' 23 Września (5 Paź- | 
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dziernika) 1864:r., oraz Walentemu Listko- 
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(N. D. 1295) 
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wskiemu Wijtowi gminy Bożewo dnia 10 (22) 
Października t. r. Wniesienie tego aktu do 
księgi wieczystej dóbr .Czachówko” lit. C, w d. 
14 (26) Lutego 1866 r., a do księgi zaareszto - 
wań,w Kaneelarji Trybunały tutejszego w dniu 
dzisiejszym nastapiło. Termin do pierwszej 
publikacji zbioru objaśnień i Warunków licy- 


 tacyjnych, do, sprzedaży tych” ułożyć się mają- 


cych, oznacza się na dzień 20 Kwietaia (2 Ma- 
Ja) r b. godzinę 10-tą z rana, druga zaś i 
trzecią publikacja tychże 'waranków, co dwa 
tygodnie po sobie idących. 

Wyciąg „tego obwieszczenia  wywieszonym 
dziś został na tablicy w Sali Audjencjonalnej 
Trybunału tutejszego, a drugi egzemplarz wy- 
dano -lgnacemu Gąsiewskiemu , Patronówi, 
sprzedaż tę popierającemu. g 


Płock d:, 24 Lutego (8 Marca) 1866 r. 
s Michał Betlej. 
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wszelkie z ostatniego zbioru poleca 

A, ZAKŁAD = 
ROLNICZO -PRZ EMYSŁOWO-LEŚN 4 
OSTROWSKIEGO. S™ 


w Warszawie przy ulicy Senatorskiej, obok Reformatów. 


(N-D. ROA e Sa 
OPIEKUN DOMOWY, po cenie kop. 20 za 
miesiąc w Warszawie, a po 75 kop. iarta 
nie, na wszystkich stacjach pocztowych w: 
kwartale II r. b. prenumerowany być może. 
Prenumeratorowie z Cesarstwa, nieprenume- 
rujący żadnego innego pisma, na koperty 50 
Gb: kwartalnie przy przesyłce prenumeraty 
dołączać winni. dawnictwo Opiekuna Do- 
Kwietnia r. b. przechodzi 

na rzecz Redakcji, której we własnym intere- 
sie, będzie starać się dołożyć całej usilności, 
aby wewnętrzną wartość pisma, podnieść i 
postawić na stanowisku, obecnych wymagań” 
publiczności. Artystyczna część wydawni- 
ctwa, która pozyskała uznanie, z równą sta- 
rannością traktowaną będzie. Skład główny 
Opiekuna Domowego: w Warszawie, od 1 
Kwietnia r. b. urządzony został w ksi garni, 

od firmą Helena Nowolecka i. Spółka, na 

rakowskiem- Przedmieściu, wprost kolumny 
Zygmunta, do której “to księgarni, wszystkie 
kantory pism i Panowie księgarze, odtąd 
zgłaszać się winni. h 

GAZETA ROLNICZA, na tych samyckijak do- 
tąd warunkach, z tym samym kierunkiem 0- 
brazowania potrzeb krajowych rolnictwa, po 
cenie rsr. 1 (złp. 6 gr. 20), w kwartale II r. 
b. wychodzić będzie i na wszystkich stacjach 
pocztowych prenumerowaną być meże. Pre- 
ntmeratorowie z Cesarstwa, nieprenurnerują- 
cy żadnego innego pisma, na koperty 50 kop. 
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kwartalnie przy przesyłce prenumeraty dołą- ` 


czać winni. Redakcja oświadcza, iż przy 
zwiększonej liczbie prenumeratorów, jest w 
możności rozszerzyć deniosłość artykółów 
praktycznych iw tym celu zaraz z począ- 
tkiem kwartału, obok innych dodatków w 
książkach i nasionach, zamieści li.ografowa- 
ne tablice budynków gospodarskich, istnieją- 
cych w dobrach Milejów w Gubernji Babel. 


„ skiej i Mileszewy, pod Brodnicą, z tekstem 


łaskawie przez właścicieli tych dóbr, Panów: 
Rostworowskiego i Ignacego Łyskowskiego, 
nadesłanym. s j A 


-© (N. D. 1768), 
AGRONOM, 


obeznany z wszelkiego rodzaju przemysłem 
rodóm z Ces. Austrjackiego, który przez kil- 
kanaście lat administrował majątkami rolne- 
mi i fabrycznemi w Królestwie; poszukuje 
tego rodzaju obowiązku w większym mająt- 
ku w Królestwie lub w południowo zacho- 
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dnich Gubernjach Rosji, mogąc złożyć od- | 


powiednią kaucją hypoteczną i dostarczyć 
rekomendacje prywatne. J 

Porozumienie nastąpić może przez kores- 
pondencją pod adresem T. H. poste restante 
w Końskich w Powięcie Opoczyńskim. 


Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświeceria Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury. 
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an m c zwi 
KNIĘGARNIA KAROLA WILDA 


we Lwowie, i Samborzu 


na główny skłąd nowe dzieło hy- 
gieniczne pod tytułem: 


-. D-ra LIEBIGA 
O WYCIĄG RIĘSNI 


używanym jako wybornie działający 
środek posilny i lekarski 
j tudzież 
oprzyrządzeniu ' 
POLEWKI DLA DZIECI 
zastępującej mleko macierzyńskie. 
Opisał: =~. { 
Teodor Torosiewicz 


aptekarz we Lwowie, posiadający złoty krzyż 
zasługi z koroną, członek farmaceutycznych, 
lekarskich i innych naukowych towarzystw. 


Lwów. Nakładem autora. 1866. 
Cena 36 cnt. w. a. 


To dziełko można też nabyć we wszystkich 
księgarniach krajowych i zagranicznych. 


otrzymała 


(N-D. 1763). * ; 


„W Ociążu w bliskości Skalb- 


mierzyc, przy szosse sprzeda- 
je się w każdą środę i czwar- 


tek drzewo sosnowe budo- 


wlane i opałowe. 
Gokdenring, z osecow. 


(N. D. 4333) i 
_Zgubiony został Dowód Banku Polskiego, z 
dnia 3 Czerwca 1865 r-Nr. 23754, ną zasta- 
wione kosztowności, na które zaliczono rsr. 
76,uprasza się znalazcę o oddanie takowego 
do Redakcji Dziennika Warszawskiego za na- 
grodą. (3073) 


DODATEK, 


(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku). 


